
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z 

przelotnymi deszczami, tempera­
tura do 58 F (14.4 C).
Jutro częściowe rozpogodzenie, ale 
nadal możliwość przelotnych desz­
czy, nieco cieplej, temperatura do 
62 F (16.7 C).

Wschód słońca o godz. 5:27 rano, 
zachód o godz. 8:07 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 19 

maja — Celestyna.
Jutro wtorek, 20 maja — 

Bernardyna i Aleksandra.
Pojutrze środa, 21 maja — 

Wiktora i Julii.
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STAN ALARMU W PORTACH EUROPY
Rośnie Liczba Ofiar Czernobyla

(UPI) — Silne tornada i gwał­
towne burze przeszły przez stany: 
Teksas, Mississippi, Alabamę i Ten­
nessee. Gwałtowna burza, której 
towarzyszyły porywiste wiatry z 
prędkością 90 mil na godz. przeszła 
w sobotę nad jeziorem Livingston w 
Teksasie, powodując śmierć dwoj­
ga ludzi. Dotąd jeszcze poszuki­
wanych jest 16 osób, które znajdo­
wały się przy brzegach jeziora. 
Władze nie wykluczają jednak, że 
zdołały się one uratować.

Ekipy ratownicze zdołały urato­
wać 50 osób, z zatoki jeziora, urato­
wano też szerego osób z łodzi i 
statków znajdujących się na jezio- . 
rze. Niektóre z łodzi zostały prze­
wrócone przez wiatr.

Burza przyszła niespodziewanie. 
Zdaniem przedstawicieli władz lo­
kalnych nie można się jeszcze doli­
czyć wszystkich osób, które znaj­
dowały się w okolicach jeziora 
wskutek poprzerywanych linii tele­
fonicznych i przewodów wysokiego 
napięcia. Trudno jest porozumieć 
się z terenami odległymi, z którymi 
stracono połączenie.

W niedzielę, burze nawiedziły 
pozostałe trzy stany. Wiatry pozry­
wały linie wysokiego napięcia, po­
przewracały domki kampingowe, 
powyrywały drzewa z korzeniami.

W stanie Mississippi padał grad 
wielkości piłek golfowych i silne 
wiatry wyrządziły wiele szkód.

Burze straciły nieco na sile w nie­
dzielę wieczorem. Wraz z przejś­
ciem burz zanotowano bardzo po­
ważny spadek temperatur.

Silna burza i gradobicie przeszły 
również na stanem Michigan. W 
miejscowości Hillside, Mich, zano­
towano tornado, na szczęście nie 
wyrządziło ono poważniejszych 
szkód.

Johannesburg, RPA (UPI) — Po­
łudniowoafrykańskie oddziały wojsk 
powietrznych i lądowych przepro­
wadziły dzisiaj niemal jednoczesne 
ataki na obiekty należące do Afry­
kańskiego Kongresu Narodowego 
(ang. skrót ANC), znajdujące się w 
ościennych państwach: w Zambii, 
Zimbabwe i Bostwanie.

Władze RPA poinformowały, że 
ataki ta miały charakter rewan­
żowy za wcześniejsze napady rebe- 
liantaów z ANC, którzy prowadzą 
swe akcje spoza granic RPA. Zda­
niem władz Południowej Afryki, dzi- 
siejsza operacja zakończyła się 
sukcesem.

Dowódca sił powietrznych, gen. 
Derek Earp, oznajmił, że myśliwce 
bojowe zaatakowały obiekty ANC w 
pobliżu Lusaka (Zambia). Dwie 
godziny wcześniej władze podały do 
wiadomości, że przeprowadzony zo­
stał atak naziemny na biura ANC w 
Harare (Zimbabwe) oraz atak po­
wietrzny przy użyciu helikopterów 
na baraki w Gaborone (Bostwa- 
na).

Zarówno stolica Zambii, jak i sto­
lica Zimbabwe zaatakowane zostały 
po raz pierwszy. Stolica Bostwany, 
Gaborone, zaatakowana została na-

ORLANDO, FLORYDA — Fragment miasteczka wystawowego 
“Świat przyszłości” — “Epcot”. (UPI)

Moskwa. (CST, UPI) — Zgodnie z 
doniesieniami prasy sowieckiej, co 
zostało potwierdzone przez lekarzy 
amerykańskich przebywających w 
Rosji, liczba ofiar katastrofy czemo- 
bylskiej wzrosła do 13. Ostatnią osobą 
zmarłą w moskiewskim szpitalu był 
mężczyzna, który przez kilka godzin 
walczył ofiarnie z ogniem, nie do­
puszczając do rozszerzenia się pożaru.

Według dr Gale’a, amerykańskiego 
specjalisty w dziedzinie przeszczepów 
szpitku kostnego, należy spodziewać 
się jeszcze wielu zgonów, jednak stan 
pogotowia medycznego został zakoń­
czony.

Dr Gale oświadczył, że nie ma 
obecnie podstaw do obaw, iż choroba 
popromienna dotknie kogokolwiek 
poza najbardziej narażonymi trzystu 
osobami. Specjalista z Kalifornii wy­
raził zadowolenie z faktu, że 24 spo­
śród 35 osób znajdujących się w sta­
nie krytycznym wciąż jeszcze pozo- 
staje przy życiu.

Jednakże blisko 100 tysięcy ludzi, 
mieszkańców obszarów położonych w 
najbliższym sąsiedztwie Czernobyla, 
będzie do końca życia poddawanych 
periodycznym badaniom lekarskim.

Władze sowieckie starają się obec­
nie wyciszyć całą sprawę. N. Kozłow, 
przewodniczący komisji rządowej po- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tryumfalny 
Powrót Bohaterów

Sowiecka Broń
Johannesburg, RPA. (CT) — Jak 

poinformowała policja, znaleziono 
w tym kraju największą z doty­
chczasowych kryjówek broni, za­
wierającą 88 funtów materiałów 
wybuchowych, broń palną i amunicję.

Przedstawiciel policji, J.V. van 
der Merwe, oświadczył, iż broń, po­
chodzenia sowieckiego, odkryto w 
sobotę, na polach w pobliżu Kru- 
gersdorp, na zachód od Johannes- 
burga.

Nie Dojdzie 
Do Wojny 

Syrii z Izraelem
(CST) — Premier Izraela, Szy­

mon Peres doszedł wczoraj do po­
rozumienia z prezydentam Syrii 
Hafezem Assadem, że “nie istnie­
je niebezpieczństwo natychmiasto­
wego wybuchu wojny” pomiędzy 
Izraelem i Syrią. Jednocześnie, Pe­
res podkreślił, że państwa arabskie 
muszą wypowiedzieć się na temat 
“bezpośredniego popierania terro­
rystycznych akcji”.

Assad oświadczył wczoraj, że na­
pięcie pomiędzy obydwoma kraja­
mi zmniejszyło się, pomimo donie­
sień, które temu zaprzeczają.

Jednocześnie Hafez Assad potępił 
“verbalne bomby”, padające ze 
strony Zachodu i oskarżające Syrię 
o popieranie terroryzmu. Prezy­
dent Syrii zapewnił, że jego kraj nie 
zgadza się na żadne terrorystczne 
zamachy, do jakich dochodzi za­
granicą.

Umowa o Współpracy 
Kulturalnej

(D.P.) — Po 12 latach rokowań 
podpisana została umowa o współp­
racy kulturalnej między NRD i 
RFN. Głównym powodem tak dłu­
gich pertraktacji była sprawa obję­
cia porozumieniem Berlina Zachod­
niego, który formalnie nie jest częś­
cią RFN.

Umowa, która dotyczy także ob­
szaru Berlina, podpisana została na 
5 lat i przewiduje między innymi 
wymianę naukowców i studentów. 

Protest 
Mieszkańców 
Białegostoku
Na Ukrainie Trwają 
Poszukiwania 
Winnych Katastrofy

Tornada 
i Burze 

w 4 Stanach

tomiast po raz drugi w ciągu nie­
spełna roku.

Ze wstępnych raportów wynika, 
że w nalocie na baraki w Gaborone 
rannych zostało trzech żołnierzy. 
Nie wiadomo ile ofiar pociągnęła za 
sobą akcja w Harare, gdzie wojska 
lądowe wysadziły w powietrze dwa 
budynki.

W czasie kiedy doszło do nalotu na 
stolicę Zambii, Lusaka, odbywało 
się tam posiedzenie, w którym 
uczestniczyli emerytowani, zachod­
ni mężowie stanu. Pod przywódz­
twem byłego australijskiego pre­
miera Malcolma Frasera, prowa­
dzili oni rozmowy z ANC.

ANC, czyli Afrykański Kongres 
Narodowy, jest ruchem na czele 
którego stanął Nelson Mandela. 
Obecnie siedzi on w więzieniu, ska­
zany na dożywocie przez władze 
RPA. Od czasu, gdy ANC została 
uznana przez Pretorię za organiza­
cję nielegalną w 1960 roku, siedziba 
przywódców tego ruchu znajduje 
się w Lusaka.

128 Rannych 
w Katastrofie 

Kolejowej
Suffolk, Va. (UPI) — W niedzielę, 

pociąg wiozący około 1,000 pracow­
ników kolejowych i ich rodziny na 
doroczną wycieczkę organizowaną 
przez firmę kolejową Norfolk & Wes­
tern wykoleił się. Z szyn wyskoczyło 
13 wagonów. Pociąg miał 23 wagony. 
Ciągnięty był przez lokomotywę pa­
rową.

W wyniku katastrofy, cztery osoby 
doznały bardzo poważnych obrażeń i 
stan ich określony został jako kry­
tyczny. 121 osób, które również zo­
stały ranne, po otrzymaniu pierwszej 
pomocy, zostało zwolnionych ze szpi­
tali do domów. W sumie w szpitalach 
znajduje się siedem osób. 128 osób 
zostało rannych.

Katastrofa wydarzyła się w okoli­
cach znanych pod nazwą Great Dis­
mal Swamp, siedem mil na wschód 
od Suffolk. Jak dotąd nie wiadomo 
co mogło być przyczyną katastrofy 
tym bardziej, że jak twierdzą przed­
stawiciele kolei, tory po których je­
chał pociąg były w doskonałym sta­
nie.

W akcji ratowniczej, oprócz kare­
tek pogotowia, brały udział również 
helikoptery ze względu na trudno 
dostępny teren — bagna.

Ofiary wykolejenia, mimo poważne­
go wstrząsu, zdaniem świadków, za­
chowały pogodę ducha Ewakuacja od­
była się sprawnie, prawdopodobnie 
dlatego, jak twierdzą obserwatorzy, 
że pasażerami pociągu byli pracow­
nicy kolei, doskonale orientujący się 
ratowaniu ofiar katastrof kolejowych.

Jak dotąd, nie wiadomo z jaką pręd­
kością jechał pociąg w chwili wyko­
lejenia się. Śledztwo w tej sprawie już 
rozpoczęto.

Akcje Wojsk RPA 
w Krajach Ościennych

Virginia Beach, Va. (UPI) — En­
tuzjastycznie witali krewni wra- 
cjących z misji wojskowej 32 pi­
lotów, którzy brali udział w nalocie 
na Libię. W niedzielę, na lotnisko 
wojskowe w Virginia Beach wylą­
dowało 16 samolotów bojowych U.S. 
z lotniskowca “USS Coral Sea”, 
wracającego do bazy.

Samoloty nadleciały w szyku bo­
jowym, udekorowane hasłami sła­
wiącymi udany nalot na terrorystów 
libijskich. Do domu wrócili lotnicy 
Szwadronu 55.

Dzisiaj przybije do brzegu lotni­
skowiec, również niecierpliwie ocze­
kiwany przez rodziny załogi. Mary­
narze wracają po siedmiomiesię- 
cznej służbie na morzu.

Raport o 
Głosowaniu 

w ONZ
Washington (CT) — Z raportu przy­

gotowanego dla Kongresu USA w spra­
wie danych procentowych o przebiegu 
głosowań na forum Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ wynika, że w większo­
ści przypadków większość świata gło­
sowała przeciwko stanowisku zajmo­
wanemu przez Stany Zjednoczone.

Amerykański ambasador przy ONZ, 
Vernon Walters, stwierdził podczas 
posiedzenia podkomitetu d/s operacji 
zagranicznych, że ustawodawcy ame­
rykańscy powinni wziąć ten fakt pod 
uwagę, gdy glosują w sprawie pomocy 
dla państw żądających jej.

Z wypowiedzi Waltersa wynika, że 
większość krajów stosuje bezpieczną 
ich zdaniem taktykę — publicznego 
potępiania i nieoficjalnego chwalenia 
Stanów Zjednoczonych. Zdaniem V. 
Waltersa, trudno się z tym zgodzić.

Wstępne szczegóły reportu podał sen. 
Robert Kasten (R. Wis.), który jako 
przewodniczący podkomitetu d/s ope­
racji zagranicznych, oświadczył, że 
zamierza wypracować metody ogra­
niczenia pomocy dla tych państw, 
które w głosowaniach na forum ONZ 
zajmują stanowisko przeciwne, niż 
USA.

Kasten jest autorem ustawy z 1983 
roku, wymagającej od Departamentu 
Stanu opracowywania różnych ze­
stawień liczbowych na temat głoso­
wania na forum Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ. Z tego rodzaju danych ja­
sno wynika, że w roku 1985 najbar-i 
dziej lojalnym sojusznikiem Stanów 
Zjednoczonych był Izrael, który w 91,5% 
poparła stanowisko USA. Pozosta­
łych 159 państw członkowskich gło­
sowało przeciwko interesom USA w 
ogólnie biorąc 80%. Przy czym, na 
przykład Egipt zajął przeciwne sta­
nowisko w 85% głosowań mimo, iż 
w tym roku otrzymał pomoc wysoko­
ści prawie $2 mid. Wiele innych kra­
jów, które szukają protekcji i pomocy 
u Stanów Zjednoczonych, nie popiera­
ją USA, gdy jest to potrzebne w ONZ.

Sytuacja taka jest wynikiem soli­
darności wobec bloków, zwłaszcza 
jeśli chodzi o tzw. “niesprzymierzo- 
ne” kraje Trzeciego Świata. Kongres 
USA nie raz już krytykował taki 
stan rzeczy i doprowadził do wyco­
fania części 25% finansowego udziału 
USA w budżecie ONZ.

Gniewny Emeryt
83-letni Fred Jones z Gateshaead 

odmówił zapłacenia licencji telewi­
zyjnej, której koszt wynosi 58 
funtów szterlingów. Pan Jones po­
wiedział, że emerytów nie stać na 
tak wysokie opłaty.

Miejscowy sąd skazał go na 
grzywnę w wysokości 60 funtów szt. 
której zapłacenia też odmówił, 
twierdząc, że jeśli go nie stać na li­
cencję za 58 funtów szter., to tym 
bardziej na jeszcze wyższą grzyw­
nę. Sędzia wydał wyrok — 6 godzin 
w areszcie.

Muzułmanie 
Kontra 

Chrześcijanie
Bejrut, Liban (UPI) — Nieznane 

muzułmańskie ugrupowanie zagro­
ziło w niedzielę, że dokona egzeku­
cji na uprowadzonym nauczycielu 
amerykańskiego uniwersytetu w 
Bejrucie. Muzułmanie zapowiedzie­
li również, że zamierzają pows­
trzymać zbrodnie popełniane prze­
ciwko muzułmanom, uciekając się 
do takich metod, jak “porwania, ni­
szczenie i terroryzm”.

Ugrupowanie, o którym mowa, 
występuje pod nazwą “Niezależny 
Ruch Uwolnienia Uprowadzonych”. 
Członkowie tej grupy przyznali się 
do uprowadzenia Nabiła Matara, 
libijskiego protestanta. Od 7 maja 
ślad po nim zaginął. Zniknął on z 
terenu uniwersytetu, w chwili gdy 
przechodził przez ulicę z domu na 
uczelnię w Zachodnim Bejrucie, 
zamieszkanym głównie przez mu­
zułmanów.

Ugrupowanie zagroziło zabiciem 
Matara, jeśli “nauczyciele i stu­
denci z amerykańskiego uniwersy­
tetu w Bejrucie będą w dalszym 
ciągu reagować negatywnie (na 
porwania dokonane przez muzuł­
manów) i w tak prowokacyjny 
sposób.

Jak podawaliśmy wcześniej, na 
znak protestu przeciwko porywaniu 
nauczycieli, szkoły w zachodnim 
Bejrucie ogłosiły strajk i przerwały 
lekcje.

Komunikat ugrupowania pojawił 
się w gazecie “an Nahar” w języku 
arabskim. Do komunikatu dołączo­
ne było zdjęcie, przypuszczalnie 
Matara. Zarośnięty mężczyzna w 
białej koszuli i zamkniętymi oczami 
wyglądał na chorego.

Nabil Matar jest chrześcijani­
nem. Prawicowy odłam chrześci­
jańskiej partii, tzw. “Falangistów”, 
utworzony został przez szejka Pier­
re Dżemajela, ojca prezydenta 
Amina Dżemajela. Partia ta ma 
swoją siedzibę w chrześcijańskiej 
części Bejrutu, skąd wyparto i gdzie 
zabito lub uprowadzono tysiące Fa­
langistów i członków innych ugru­
powań chrześcijańskich w 1975 i 
1976 r.

Demonstracje 
w Korei Płd.

Kwangju, Korea Płd. (CT) — Po­
licja rozpędziła gazem łzawiącym 
antyrządowych demonstrantów, 
próbujących w niedzielę urządzić 
wiec — w związku z szóstą rocznicą 
powstania w Kwangju.

Jak podała lokalna agencja in­
formacyjna, zostało aresztowanych 
120 osób.

W godzinach wcześniejszych, w 
niedzielę na cmentarzu pod Kwang­
ju, zebrało się 1,000 osób, biorąc 
udział w uroczystościach upamięt­
niających ofiary powstania.

Jak podają władze rządowe, w 
maju 1980 r. zostało zabitych 191 
osób, w czasie 9-dniowej rebelii 
antyrządowej. Przywódcy opozycji 
twierdzą, iż żniwo śmierci było zna­
cznie wyższe.

Krytycznie nastawieni obserwa­
torzy uważają, że odpowiedzialność 
za te wydarzenia ponosi prezydent 
Chun Doo Hwan.

Scotland Yard 
Ostrzegł 
o Zamachu
W. Brytania, Francja, 
Holandia i Belgia 
Przeszukują Promy 
Londyn (UPI, CT, CST) - Od 

wczoraj policja angielska, francu­
ska, holenderska i belgijska poszu­
kuje bomb ukrytych w samocho­
dach znajdujących się na pokładzie 
promów przepływających przez Ka­
nał La Manche. Akcja ma zapobiec 
ewentualnemu atakowi arabskich 
terrorystów, którzy być może pla­
nują wysadzenie w powietrze pa­
sażerskiego promu.

Policja stosuje wykrywacze ma­
teriałów wybuchowych oraz używa 
specjalnie wytresowanych psów 
przy kontroli pojazdów w Dover, 
najbardziej ruchliwym brytyjskim 
porcie, przez który w ciągu jednego 
roku przewija się około 17 milionów1 
pasażerów. Wszystkie samochody 
przeszukiwane są bardzo dokład­
nie. Lokalne źródła związane z poli­
cją stwierdzają, że jest to najwięk­
sza operacja policyjna jaką podjęto 
w portach brytyjskich.

Wszystkie akcje mające na celu 
bezpieczeństwo prowadzone są przy 
ścisłej współpracy już od piątku 
ubiegłego tygodnia. Przypuszcza 
się, że policja zakończy operację dzi­
siaj w nocy.

Scotland Yard uchylił się od ko­
mentarza na temat doniesień, że 
brytyjski wywiad zdobył informa­
cje w sprawie planowanego zama­
chu arabskich terrorystów. Nie­
mniej jednak, policja brytyjska i 
holenderska podały do wiadomości, 
że Scotland Yard przekazał za poś­
rednictwem teleksu poufne otrzeże- 
nie o ewentualnym terrorystycznym 
zamachu, w którymś z portów w 
czasie trzydniowego, świątecznego 
weekendu.

Policja holenderska ujawniła, że 
. (Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nad Pakistanem 
Zestrzelono 

Afgańskiego Miga
Islamabad (CT, NYT) - W sobo­

tę, 17 maja dwa samoloty myśliw­
skie F-16 należące do Pakistań­
skich Sił Powietrznych zestrzeliły 
jeden, a uszkodziły drugi samolot 
afgański. Obie maszyny — sowiec­
kiej produkcji Migi — zostały prze­
chwycone i ostrzelane w odległości 
9 mil od granicy, już w głęgi teryto­
rium Pakistanu.

Oświadczenie ministerstwa spraw 
zagranicznych iformuje o tym, że 
incydent miał miejsce w pobliżu 
miejscowości Parachinar i jedno­
cześnie ostrzega komunistyczne wła­
dze afgańskie przed ponawianiem 
podobnych rajdów na terytorium 
Pakistanu.

Do starcia dwóch F-16 z cztere­
ma Migami doszło w chwili, gdy 
sowieckiej produkcji myśliwce 
bombardujące podążały ku celom 
położonym prawdopodobnie na 
wschód od Parachinaru. Na widok 
samolotów pakistańskich dwie ma­
szyny afgańskie natychmiast za­
wróciły i uciekły, dwie pozostałe nie 
zdążyły wykonać manewru tak szyb­
ko. Jedna z nich eksplodowała na­
tychmiast w powietrzu, druga, ciąg­
nąc ogon dymu, zdołała przekro­
czyć granicę.

Władze prowincji nadgranicznej 
twierdzą, że okolice miasta Para­
chinar były ostatnio częstym obiek­
tem ataków samolotów i artylerii 
afgańskiej. W ostatnim okresie zgi­
nęły tam 32 osoby.

Naloty na Parachinar wiążą się z 
ciężkimi walkami, jakie toczą się po 
drugiej stronie granicy, w prowin­
cji Paktia, gdzie komandosom so­
wieckim udało się okrążyć kolejną 
bazę partyzancką.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "

Protest Przeciw Całemu 
Systemowi Zniewolenia

Wkład Zespołów: “Wichrów” i “Lechitów”
Po popisowym występie “Lechi­

tów” — wyniku sumiennej pracy 
zespołu i starań wielu osób już od 
grudnia ub. roku—zebrani na Jubi­
leuszowym Obiedzie długo nie poz­
walali — swoimi oklaskami — zejść 
naszym tancerzom ze sceny.

Kierownik zespołu tą drogą za 
wieloraki wkład w przygotowaniu 
grupy przekazuje serdeczne podzię­
kowanie: druhowi Konradowi Więc­
kowi, p. Ludmile Więcek, druh­
nom: Patrycji Fleszewskiej, Don­
nie Proske, Marysi Rajcy, i p. Z. 
Ryżewskiej.

I znów zjawiają się “Wichry” — z 
drugą częścią programu pod kie­
rownictwem Barbary Ciepieli.

“Byłam w Warszawie”, wiersz p. 
Zofii Biernadskiej — również au­
torki tekstów skeczów i słowa wią- 
żącego — nastraja zebranych na 
nutę bardziej refleksyjną i przenosi 
nas do obecnej Polski, która “jest 
zawsze naszą sprawą”.

“Płonie ognisko” — tradycyjna 
pieśń, którą rozpoczynamy od 70 już 
lat nasze ogniska — wprowadza nas 
“w starodawne dzieje” Harcerstwa 
— dzieje służby Polsce. Wiedzie 
słowem wiążącym, pieśnią i de­
klamacją do bohaterskich Orląt 
Lwowskich, do walk w obronie 
Warszawy w 1920 roku i poprzez 
krótki okres swobodnej — z rozma­

chem prowadzonej — pracy w wol­
nej Polsce — i znów do zmagań 
września 1939 r. i Szarych Szeregów 
i ich udziału w Powstaniu War­
szawskim. Piosenka “Palących 
Michla” (w wykonaniu “Wichrów”) 
oddaje zawadiackiego ducha Wal­
czącej Warszawy —podobniejakw 
“Dziś do ciebie przyjść nie mogę” 
— piosence pełnej dramatycznego 
napięcia — wspaniale oddanej 
przez Krzysztofa Toczyckiego w so­
lowym wykonaniu, które raz jesz­
cze potwierdziło prawdziwy talent 
wykonawcy, odkryty dzięki “Wi­
chrom”.

“Wiersz dla syna” Z. Chałki — z 
pełnym zrozumieniem i odczuciem 
wypowiedziany przez Wiesława 
Antczaka powraca myśl naszą do 
Polski, mówi nam o naszym obo­
wiązku miłości i dla Niej.

Część ta kończy się pięknym chó­
ralnym wykonaniem piosenki 
“Święta miłości kochanej Ojczyz­
ny” — wiernej towarzyszki naszych 
harcerskich losów.

Zasłuchana dotąd widownia — 
nagradza zespół owacyjnym po­
dziękowaniem — długimi, gorący­
mi oklaskami, potwierdzając tym 
samym, że zespoły nasze spełniły 
swe zadania wzorowo i fakt ten nie­
ch będzie dla nich nagrodą i zachętą 
do dalszych wysiłków.

Od Pacyfiku Oo Atlantyku
Rozdzwoniły się telefony na wia­

domość o Wielkim Spotkaniu Poko­
leń harcerskich. Hm Władka To- 
czycka zainicjowała rozesłanie 
“Wici” do wszystkich dawnych 
harcerek z pierwszych drużyn chi- 
cagoskich. Nadspodziewanie po­
mógł jej w tym pieczołowicie za­
chowany dzienniczek harcerski, 
zawierający wszystkie “tajemnice” 
od roku 1951.

Już na dwa miesiące przed wspa­
niałym Spotkaniem odszukała daw­
ne uczestniczki obozów, kursów, 
wspólnych przeżyć w drużynie. 
Nie była to łatwa sprawa, gdyż zna­
czna część z nich wychodząc zamąż 
zmieniła nazwisko. Ale od czego 
głowa i spryt harcerski. Z hasłem 
“Kto szuka ten znajdzie” zabrała 
się do pracy.

Nadchodziły “wici”, a wkrótce 
zgłoszenia udziału w Obiedzie Har­
cerskim. Wprawdzie nie wszystkie 
mogły przybyć, ale dołączyły swoje 
życzenia do Pamiętnika, poparte 
darem na szkolenie.

W ślad za druhną Władką pośpie­
szyły i inne b. drużynowe: druhna 
Ela Ciężkowska, phm. Marysia 
Lewandowska, phm. Basia Chałko i 
inne. Zapełniły się karty Pamiętni­
ka nazwiskami tych pierwszych — 
pionierek z drużyn: “Młody Las”, 
“Świt”, “Naszej Ziemi”, “Wisły”, 
“Bałtyku”.

Samo “Spotkanie”, to “gra” od­
gadywania siebie. Przecież 35 lat 
przeobraziły nasze oblicza, stąd — 
od czasu do czasu — w holu wielkiej 
sali bankietowej — wybuchy śmie­
chu, podziwu, serdeczne powitania, 
bo oto spotkało się grono “mło­
dzieży’ ’ z latami wspólnych przeżyć, 
wspólnej pracy dla Polski, bliźnich. 
To ich łączyło.

Nie jednej przypomniała się ich 
pierwsza piosenka śpiewana na 
zbiórkach “Jaskółeczko leć pod 
strzechę rodzinnną ...”

I zleciały się z różnych stron St. 
Zjednoczonych od Pacyfiku do At­
lantyku.

Zasiadły przy wspólnym stole — 
jak dawniej przy ognisku — rozra­
dowane wspomnieniami. Słusznie 
naczelny redaktor “Dziennika 
Związkowego” p. Anna Rychlińska 
pisała: “Niech żałuje ten, kto na 
Spotkaniu Pokoleń nie był”.

☆☆☆☆☆
Do sumy $250 — złożonych jako 

dar jubileuszowy — od b. harcerek z 
przeznaczeniem na szkolenie — do­
łączyła hm. Marta Szternal-Gołu- 
biec znad Pacyfiku. Druhnie Mar­
cie serdecznie dziękujemy nie tylko 
za dar, ale i pamięć, no i przyjazd 
na Spotkanie.

☆☆☆☆☆
Do listy drużyn harcerek, które 

wzbogaciły Pamiętnik dodajemy 
drużynę “Wisła”, która “zgubiła 
się” w poprzedniej Kronice.

Słoneczna Parada
Parada — w 195 rocznicę uchwa­

lenia, zaprzysiężenia i podpisania 
Pierwszej Polskiej Konstytucji 3 
Maja — wypadła w tym roku właś­
nie w tym dniu, którą Dobry Bóg 

rozjaśnił słonecznymi promienia­
mi.

Przy pięknej, choć chłodnej, po­
godzie przemaszerowało 135 jedno­
stek marszowych i przejechało po­
mysłowych rydwanów. Wśród ma­
szerujących — Obwód Z.H.P. — 
niestety trochę w zmniejszonych 
stanach liczbowych.

Hufce na czele z pocztami sztan­
darowymi i totemami gromad 
wzbudzały wśród widzów — w tym 
dniu naprawdę licznie zgromadzo­
nych — sympatię i żywiołowe okla­
ski. Hufiec “Tatry” przedstawiał 
się wielkim transparentem. 2 D.H. 
im. T. Kościuszki swoimi werblami 
dzielnie pomagała maszerować 
harcerzom, którym wtórował też 
trębacz 4-tej D.H. im. B. Chrobre­
go.

Powszechną uwagę zwracała 
gromada milusińskich — “Skrza­
tów” dz.h. K. Siemaszki, któremu 
dzielnie pomagały mamy, instruk­
torki i harcerki — na podkreślenie 
zasługuje, że wszystkie — w mun­
durkach: hm. B. Kobus, phm. M. 
Lewandowska-Kochman, przew. 
H. Logaj-Giri oraz Halina Sikor- 
ska-Krzymińska oraz Ewa Wojtan.

Stwierdzając niepełen stan drużyn 
i gromad — nasuwa się pytanie — 
jaka jest tego przyczyna. Otóż 
pierwszą jest 1-sza Komunia św. 
wielu zuchów — wypadająca właś­
nie w ten dzień; drugą — praca za­
robkowa części młodzieży, ale rów­
nież niskie poczucie dyscypliny or­
ganizacyjnej — zbyt łatwe uspra­
wiedliwianie nieobecności.

W związku z przypadającą w tym 
samy dniu co Parada Pierwszą 
Komunią św. w szeregu parafiach 
— czy nie wartało by było, by orga­
nizatorzy Parady oraz Kongres 
zwróciły się przynajmniej do pol­
skich parafii o odpowiednie zmiany 
daty, skoro mamy z roku na rok 
ustaloną datę Parady. Byłby to 
dobry przykład współpracy parafii 
z społeczeństwem polonijnym.

Mimo wspomnianych niedociąg­
nięć grupa harcerska była najlicz­
niejszą, jednolicie umundurowaną 
grupą, która wzbudzała uznanie.

Terminy Akcji Letniej
Do wiadomości rodziców poda- 

jemy:
Kolonia i obóz harcerek odbędą 

się od 2 do 16 sierpnia 1986 w Ośrod­
ku Harcerskim, Crivitz. Hufcowa 
zawiadamia, że szczegóły na temat 
akcji letniej będą podane w listach 
do rodziców.

Hufiec Harcerzy:
Kolonie zuchów chłopców i obóz 1 

i 2 dużyny odbędą się od 19 lipca do 2 
sierpnia — w Ośrodku Harcerskim.

Obóz 3 i 5 drużyny — w terminie 
9-23 sierpnia — w Rock Island.

Informacje w listach do rodziców. 
dziców. _____ ___ ____

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pols 

! skiego do milćzenia,} 
“Dz. Związkowy” jestj 
jego wolnym głosem^

Skazany 12 marca na półtora ro­
ku więzienia przez sąd wojskowy 
we Wrocławiu, Tomasz Zacko jest 
uczestnikiem ruchu “Wolność i 
Pokój,” absolwentem Uniwersyte­
tu Wrocławskiego oraz jednym z 
założycieli Niezależnego Zrzeszenia 
Studentów.

W wywiadzie dla prasy podziem­
nej tak uzasadnił swoją postawę, 
poglądy i przekonania:

Powodem bezpośrednim (odmo­
wy przysięgi) jest moja niechęć 
uczestniczenia w kłamstwie, jakim 
jest składanie przysięgi na wier­
ność sojuszowi z armią sowiecką.

Większość ludzi nie zdaje sobie 
sprawy co robi, kiedy dla świętego 
spokoju ją składa. Przysięga po­
winna być aktem sumienia, a jej 
treść ograniczać się do zobowiązań 
obrony ojczyzny, a nie wierności 
ideologiom i sojuszom.

W wojsku, które ma nie tylko 
strzec niepodległości ale też stać na 
straży konstytucji, spotkałem się z 
totalnym jej łamaniem. Młodzi lu­
dzie poddani są od pierwszej chwili 
indoktrynacji, mającej na celu 
stworzenie z nich ślepych bagnetów 
z służbie ideologii i interesów PZPR. 
Polityka powinna stać poza wojs­
kiem, od tego są partie polityczne. 
Wojsko natomiast powinno być 
czynnikiem, stojącym ponad różni­
cami i zajmować się strzeżeniem 
suwerenności i niepodległości 
państwa.

Sytuacja pod tym względem jest 
w tej chwili w Polsce anormalna. 
Ludzie zatopieni w codzienności, 
przytłoczeni życiowymi problema­
mi, gubią fundamentalne sprawy 
sumienia, takie jak składanie przy­
sięgi, niezgodnej z własnymi prze­
konaniami. Nikomu nie przeszka­
dza, że przysięga wojskowa była 
kilkakrotnie w historii PRL tak 
dowolnie zmieniana.

Wojsko, ze swoim bałaganem i 
niedowładem organizacyjnym, jest 
jednym z elementów naszej socja­
listycznej teraźniejszości. Funkc­
jonuje ono jedynie w oparciu o 
darmową siłę roboczą, jaką są żoł­
nierze służby zasadniczej.

Mimo swoich szczytnych haseł 
armii nowego typu, antyfeudalnej i 
demokratycznej, armii bez ordy- 
nansów, jest w sumie armią ze słu­
żącymi i lokajami. Jest ona częścią 
systemu łamania ludzkich charak­
terów i sumień.

WOMtN S MtDCAŁ CtNTB J

Moja odmowa złożenia przysięgi 
jest więc formą protestu przeciwko

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

BIURA PRAWNE
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753 

całemu systemowi zniewolenia.
(. . .) Moja postawa zdopingo­

wała chyba część z nich, aby nie 
poddać się panującemu systemowi 
deprawowania. Ludzie, pozbawieni 
w pewnym sensie wolności, zmu­
szani są (w wojsku) do wykonywa­
nia czynności, które nie mają sensu, 
bądź z których celami się nie 
identyfikują. Najczęściej kończy 
się to złamaniem charakteru tych, 
którzy chcą mieć święty spokój. 
Powoduje to wzajemne zawiści i 
nienawiści, walkę o względy przeło­
żonych, przepustki, urlopy, przy­
działy, co jest świadomie wyko­
rzystywane przez kadrę, która od 
pierwszego dnia stara się ludzi po­
dzielić i skłócić, skierować ich frus­
tracje na kolegów.

Większość stara się ustawić, w 
funkcji pisarzy, szatniarzy, pomoc­
ników szefa, w zespołach muzy­
cznych, w radzie kultury, która 
pomimo zapewnień oficera polity­
cznego, okazuje się po pewnym cza­
sie agendą pionu politycznego.

W celu zapewnienia sobie dobrych 
stosunków, wykonuje się szereg 
usług na rzecz kadry zawodowej, 
czyszczenie butów, prasowanie 
spodni, przyszywanie guzików. Do 
tego dochodzą kompleksy kadry 
zawodowej w stosunku do osób z 
wyższym wykształceniem. “Może 
jesteś magister, ale jak ci każę, 
będziesz się czołgał jak dziecko.”

(Przedruk z “Echa Tygodnia)

Korupcja w Meksyku
Washingon (UPI) — Według da­

nych amerykańskich, meksykań­
ska policja jest tak skorumpowana, 
że nie przeszkadza w przemycaniu 
do USA kokainy, heroiny i innych 
narkotyków, których wartość idzie 
w miliardy dolarów. Zastępca sek­
retarza stanu do spraw Ameryki 
Łacińskiej, Elliot Abrams, powie­
dział, że chociaż prezydent Miguel 
de la Madrid stara się ukrócić ko­
rupcję, wiele jego nakazów nie jest 
wykonywanych.

Republikański senator Jesse Helms 
zażądał zwołania senackiego pod­
komitetu spraw międzynarodowych 
w celu przedyskutowania problemu 
narkotyków oraz związanych z tą 
sprawą kwestii uciekinierów z Mek­
syku i odpływu kapitału z tego kra­
ju. Powiedział on, że Meksyk nie 
powinien czuć się obrażony, ponie­
waż USA muszą troszczyć się o jego 
sytuację gospodarczą. Zadłużenie 
Meksyku za granicą wynosi prawie 
$100 miliardów, z czego większość 
stanowią kredyty banków amery­
kańskich.

Helms uważa korupcję i związany 
z nią rozkład systemu demokraty­
cznego w Meksyku za główny powód 
katastrofalnego położenia ekono­
micznego tego kraju.___ ________

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . . .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412 
■■■■■■■■■■■■■

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Rozwody w Polsce i USA
• Jazda w stanie nietrzeźwym

_• Odszkodowania • Kupno-sprzedaż
• Sprawy imigracyjne interesów<i nieruchomości
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującym samochód 

a dealerem.
• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­

wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776■

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Józef Głomb

CZŁOWIEK 
Z POGRANICZA EPOK

10
W ogóle ingerencja Heleny Modrzejewskiej w sprawy ro­

dzinne była zawsze bardzo duża. Miała nadzwyczaj rozwinię­
te poczucie solidarności rodzinnej. Wiele zawsze pomagała, 
nie szczędząc czasu i pieniędzy, ale też i rządziła wszystkimi 
dość arbitralnie.

Felicję, chyba już dość wcześnie, upatrzyła sobie na żonę 
dla Rudolfa. I konsekwentnie, jak to miała w zwyczaju, dzia­
łała, aby ich zbliżyć do siebie. Dlatego nie dziwmy się, że 
w Zakopanem spędzały wakacje również obie panienki z an­
gielskiej pensji.

W następnym roku powtarza się schemat z lat poprzed­
nich. Syn uczy się pilnie w Paryżu, a kochająca (i zaborcza) 
matka rozpacza zdalnie swą opiekę nad przyszłą synową. 
W liście z Milwaukee do Anny Wolskiej, z lutego 1883, na­
kłania ją do powrotu do kraju, aby zaopiekować się Felicją. 
Całkiem bezpośrednio pisze: „... ogromnie się boję o Felcię, 
żeby ją kto nie zbałamucił za wcześnie”. A w następnym liś- 
cie:....  proszę, abyś jej nie spuszczała z oka i na żadne zaba­
wy nie brała”...

Trzeba jednak przyznać, że pewne powody do obaw mia­
ła. W przeszłości matka Felicji — Weronika, a współcześnie 
przyrodnia jej siostra Henryka, prowadziły się nienadzwy- 
czajnie. Podobnie zresztą jak matka Heleny i sama Helena 
przed laty. Ale jest rzeczą ludzką nie o całej przeszłości pa­
miętać i dlatego główną troską sławnej protektorki było 
chronienie przyszłej synowej przed wpływami tej „tradycji” 
rodzinnej.

5. Felicja Bendówna.
Fotografia z okresu pobytu na pensji w Walmer

-U

Helena Modrzejewska nigdy nie przejmowała się za bar­
dzo sprawami formalnymi ani zbytnio nie respektowała — je­
śli nie musiała — nawet uznanych obyczajów. Nim została 
Heleną, przez kilka lat była Jadwigą, do dziś nie wiadomo 
jakie nazwisko nosiła we wczesnej młodości — Benda, Misel 
czy Opid? Sprawa jej małżeństwa z Zimajerem czy przybra­
nego nazwiska jest również znana — dlaczego więc miałaby 
się przejmować tym, że tak bliskie pokrewieństwo łączy Ru­
dolfa z przyszłą jego żoną? Za rok postara się — po prostu
— o papieską dyspensę.

W czasie ostatniego roku studiów Rudolfa Modrzejewska 
przebywa w Europie, podróżując po całym kontynencie z cha­
rakterystyczną dla niej ruchliwością. Z początku występuje 
głównie w Krakowie i Warszawie, nieodmiennie wzbudzając 
entuzjazm publiczności i krytyków, a od marca w Londynie 
i w innych miastach Anglii i Irlandii.

Felicja jest już od lata w Ktakowie. Jej dzienniczek*, pol­
skie i francuskie zapiski z kilku pierwszych miesięcy 1885 ro­
ku — prezentują nam dość trzeźwo myślącą, ale bardzo za­
patrzoną w siebie dziewczynę, której głównym i właściwie je­
dynym zajęciem jest życie towarzyskie. W lutym ciotka za­
biera ją z sobą na kilka tygodni do Paryża. Opis wizyt u ma­
dame Duluc (stroje!) jest dość długi, natomiast przyszłemu 
narzeczonemu poświęca tylko jedno zdanie: „Dolcio czekał 
na nas na dworcu”.

Studia Rudolfa uważnie śledzi również Zimajer. Mieszka
— w tym okresie — w Berlinie. Bezpośrednio przed dyplo­
mem przesłał mu swą fotografię z dedykacją „Mojemu nad 
życie kochanemu Dolciowi na pamiątkę — ojciec”. Data de­
dykacji: 25 lutego 1885. Rudolf nie ukrywa fotografii przed 
matką. Zresztą wydaje się, że stare napięcia — pod wpły­
wem czasu — trochę zbladły. Jakże inaczej tłumaczyć na 
przykład telegram gratulacyjny Heleny Modrzejewskiej do 
kolejnej żony Zimajera, Adolfiny, wysłany jesienią 1884 ro­
ku. po jej olśniewających sukcesach w berlińskiej operetce. 
Rudolf widywał się z ojcem i będzie czynił to nadal. Często 
też kursują między nimi listy.

Szóstego lipca 1885 Ralph uzyskuje dyplom inżyniera bu­
downictwa lądowego. Jako pracę dyplomową wykonał pro­
jekt mostu stalowego przez jedną z wielkich rzek amerykań­
skich. Widać, że poważnie przygotowywał się do swych przy­
szłych obowiązków. Zresztą tak było przez całe studia. W po­
szczególnych latach uzyskiwał najlepsze lokaty, a egzamin 
końcowy zdał z wyróżnieniem jako jeden z najlepszych. Ra­
dość swą dzieli z matką, która przybywa do Paryża z Dubli­
na po zakończeniu trzeciego tournee angielskiego. Niebawem 
udają się razem do Krakowa, a potem do Zakopanego, gdzie 
w „Modrzejowie” odbywają się uroczyste zaręczyny Rudolfa 
z młodszą od niego o sześć lat Felicją. Wśród licznych gości 
jest młody Paderewski, Chałubiński, no i oczywiście Anna 
Wolska.

We wrześniu, po miesięcznym pobycie w kraju, cała 
rodzinna czwórka odpływa do Nowego Jorku. W paździer­
niku, listopadzie i grudniu Helena odbywa kolejne, ósme 
tournee. Towarzyszy jej Felicja. Przerwa w występach na 
przygotowania do ślubu trwa tylko pięć dni.

Rudolf tymczasem pracuje. Jako engineer in training jest 
czynny w biurze budowy mostu przez Missouri w Omaha Ta 
pierwsza jego budowa wypadła w samym środku Stanów 
Zjednoczonych. Matka kontroluje rozwój wydarzeń; odwie­
dza syna, zachwyca się malowniczym położeniem Omaha, 
chwali aromatyczne powietrze, „oczywiście poza miastem”, 
i sama wybiera mu mieszkanie.

♦ Znajduje się w Muzeum Teatralnym w Warszawie.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 19 MAJA (MAY 19), 1986 3

Z Działalności Towarzystwa 
Ratunkowego Siedliska-Bogusz

Towarzystwo Ratunkowe Siedliska- 
Bogusz wznowiło swoją pracę wybie­
rając nowy zarząd na rok 1986 w 
następującym składzie: Tadeusz Kie- 
ca — prezes, Maria Miskiewicz — 
wiceprezeska, Anna S. Nikiel — sekr. 
prot. i korespondentka, Janina Po- 
wrożnik — sekr. fin., Cecylia Kieca — 
kasjerka, Stanisław Kudłacz — mar­
szałek. Rada Gospodarcza: Antoni 
Wojcik, Stanisław Miskiewicz.

Zebranie wyborcze odbyło się 16 
kwietnia w sali przy 2607 N. Park­
side. Połączone było z uroczystością 
zaprzysiężenia nowo wybranego za­
rządu.

Tow. Ratunkowe Siedliska-Bogusz 
było założone 14 lutego 1932 r. w Chi­
cago i skupiało przeważnie przyby­
łych z parafii Siedliska-Bogusz, jak 
również ich dzieci urodzone już w 
Ameryce.

Pierwszym prezesem był śp. An­
drzej Swideński, pochodzący ze wsi 
Baczałka z parafii Siedliska-Bogusz, 
diecezji tarnowskiej. Był dobrym pre­
zesem, dbającym o rozwój Towarzy­
stwa. Swoich synów wychował w du­
chu patriotycznym, obecnie cieszą się 
oni szacunkiem wszystkich członków. 
Synowie prezesa Swideńskiego uro­
dzili się już tutaj w US.

Honorową wiceprezeską jest długo­
letnia członkini Katarzyna Gałuszka, 
która za pracę dla weterana w Kor­
pusie Pomocniczym Placówki 90 
SWAP otrzymała Krzyże Zasługi.

Honorową wiceprezeską jest długo­
letnia członkini Katarzyna Gałuszka, 
która za pracę dla weterana w Kor­
pusie Pomocniczym Placówki 90 

Towarzystwo Ratunkowe Siedliska- 
Bogusz pomagało przez wszystkie lata 
swoim stronom rodzinnym, gdzie pod­
czas II Wojny Światowej wszystko 
było zniszczone, bo front stał tu przez 
6 miesięcy. Wysłaliśmy sporo na ma­
lowanie kościoła w Siedliskach-Bo- 
gusz, na ogrodzenie cmentarza, na 
zakup blachy na dach kościoła.

Indywidualnie też zbierano pienią­

dze, aby kupić ornaty do budującego 
się kościółka w Głobikowcach i w 
Gradny Górnej. Wysyłaliśmy paczki 
do pogorzelców w Brzezinach pow. 
Ropczyce i innych potrzebujących, 
oraz daliśmy na organy do nowo- 
budującego się kościoła w Tarnowie. 

Wspieraliśmy zawsze tych wszyst­
kich, którzy zwrócili się do nas o 
pomoc.

Towarzystwo nasze popierało rów­
nież zawsze przedsięwzięcia Polonii: 
Kongres Polonii Amerykańskeij, or­
ganizacje młodzieżowe i weterańskie 
oraz prasę polską.

Podsumowaniem naszej pracy była 
uroczystość 50-lecia. Z tej okazji we 
wrześniu 1982 r. odbył się uroczysty 
bankiet, który był dużym sukcesem.

Naszą ostatnią imprezą była “za­
bawa towarzyska” zorganizowana 
we wrześniu 1984 r., na której zupeł­
nie niespodziewanie gościliśmy wielu 
wybitnych gości, działaczy Związku 
Narodowego Polskiego przedstawi­
cieli Klubów Polskich, Federacji Po­
lonii Amerykańskiej, oraz sporo mło­
dzieży.

Nie liczyliśmy na zysk materialny, 
ale dzięki ofiarności uczestników, 
którzy tak serdecznie nas poparli, 
spotkanie było udane zarówno pod 
względem towarzyskim jak też finan­
sowym.

Brakowało nam wtedy prezesa Ta­
deusza Pyrchli, który chorował.

Wskutek tej choroby, kilka naszych 
zebrań zostało odwołanych, ale obec­
nie, chcielibyśmy znów przystąpić 
do aktywnej pracy.

Nowo wybrany zarząd Towarzystwa 
Ratunkowego Parafii Siedliska - Bo­
gusz apeluje do zainteresowanych, 
aby zapisali się w nasze szeregi i 
razem z nami pracowali dla dobra 
innych. Chcielibyśmy ożywić naszą 
pracę charytatywną, nadal pielęgno­
wać nasze tradycje narodowe i oczy­
wiście pamiętać zawsze o miejscowo­
ściach z których się wywodzimy.

Anna S. Nikiel—koresp.

Kolonie Letnie
Dla Polskiej Dziatwy

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich 
w Ameryce od dłuższego czasu nosi­
ło się z zamiarem zorganizowania 
koloni letnich dla naszych dzieci i 
młodzieży, widząc w tym spełnienie 
potrzeb zarówno zdrowotnych, jak i 
wychowawczych.

Dzieci po całym roku pracy w 
szkołach, jak i zajęciach poza szkol­
nych, potrzebują pełnego wypoczyn­
ku na świeżym powietrzu, w ładnym 
otoczeniu, w ruchu i zorganizowa­
nej zabawie, która łącząc je w od­
powiednich grupach wiekowych, 
daje możność zacieśnienia kontak­
tów, nawiązania przyjaźni, a co za 
tym idzie większego poczucia więzi 
społecznej i narodowej.

Zrozumienie tych intencji i głę­
boka troska o rozwój duchowy i spo­
łeczny Polonii jutra, przez Związek 
Narodowy Polski spowodowało 
owocną współpracę tych dwóch 
organizacji, której efektem jest 
również zorganizowanie po raz 
pierwszy kolonii letnich w Yorkville 
— ośrodku wypoczynkowym na­
leżącym do ZNP. Ośrodek ten znaj­
duje się na zalesionym terenie, 
wśród pól uprawnych, więc powie­
trze jest tam świeże i zdrowe.

Obóz posiada boisko do piłki siat­
kowej, basen kąpielowy i brodzik 
dla dzieci. W każdą niedzielę w ka-

Zebranie Pol.-Am. 
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko-Amery­
kańskiej Ligi Politycznej odbędzie się 
w środę 28 maja, w sali Janina’s 
Lounge&Banquet Hall, 3459 N. Mil­
waukee Ave., o godzinie 7:30 wiecz. 
Apelujemy do wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Joseph A. Jurek—prezes 
Ann J. Halvorsen — gen. sekr.

Bezpłatne
Lekcje Angielskiego 
Dla Początkujących

Uwaga mieszkańcy parafii św. Jad­
wigi i jej najbliższych okolic (Wes- 
tem-Fullerton). Qty Colleges of Chi­
cago ogłasza bezpłatny kurs języka 
angielskiego dla początkujących.

Rejestracja od 6:00 do 8:30 wie­
czorem, tylko 22 maja, 1986, czwar­
tek, w budynku Holstein Park, 2200 
N. Oakley.

Lekcje prowadzone przez doświad­
czoną nauczycielkę mówiącą po pol­
sku, odbywać się będą w każdy ponie­
działek i czwartek w godzinach od 
5:30 do 9 wieczorem. 

plicy polowej odprawiana jest Msza 
św.

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich 
jest odpowiedzialne za program 
pedagogiczno-wychowawczy oraz 
właściwy dobór kadry kolonijnej.

W bieżącym roku przewidywane 
są trzy turnusy dla młodzieży w 
wieku od lat 7-16.1 od 1 do 14 lipca, II 
od 18 do 31 lipca, III od 4 do 17 sierp­
nia.

Pierwszeństwo w przyjęciach ma­
ją uczniowie polskich szkół sobotnich 
oraz należący do ZNP. W ramach 
wolnych miejsc będzie przyjmowa­
na pozostała część młodzieży polo­
nijnej. Opłata od jednego uczestni­
ka za 2-tygodniowy turnus wraz z 
przejazdem w obie strony wynosi 
160 dolarów. Proponowana cena w 
zależności od ilość zgłoszeń, może 
ulec niewielkiej zmianie. Ubezpie­
czeni w ZNP otrzymują zniżkę w 
wysoksości 20 dolarów od ceny tur­
nusu.

Po dodatkowe informacje, jak 
również karty zgłoszeń, oraz zaad­
resowaną na siebie kopertę ze 
znaczkiem pocztowym prosimy 
przesyłać do Zrzeszenia Nauczycie­
li Polskich w Ameryce, 6005 W. Irv­
ing Park Rd., Chicago, 111. 60634 do 
dnia 31 maja 1986.

Janusz Boksa — prezes 
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich 

w Ameryce

Zabawa Klubu 
Koło Nad Wartą

Klub Koło nad Wartą zaprasza na 
zabawę taneczną, która odbędzie się 
dnia 31 maja o godz. 7:00 wiecz. 
w sali “Vatra” 4758 S. Pułaski.

Do tańca przygrywa orkiestra 
“Rzeszowiacy.” Wstęp $5 od osoby.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na cele charytatywne.

Po rezerwację prosimy telefono­
wać: 376-5147 lub 376-5348.

W. Świderska—prezeska 
Z. Gampe—wiceprezes 

Złóż Datek Na:
— Fundusz Pomocy dla Opozycji 

Demokratycznej w Polsce przy 
Kongresie Polonii Amerykańskiej.

Wpłaty należy przesyłać na ad­
res:

Polish American Congress 
Assistance for the Democratic 
Oposition in Poland Fund 

1200 N. Ashland Ave., Rm. 549, 
Chicago, IL 60622.

WPŁATA NA FUNDUSZ JEST 
INWESTYCJĄ W PRZYSZŁOŚĆ 
NARODU POLSKIEGO.

TOKIO — Bosonoga księżna. To zdjęcie przedstawia brytyj­
skiego następcę tronu (z prawej) i jego uroczą małżonkę pod­
czas odwiedzin w pałacu Akasaka. Księżna Diana karmi ryb­
ki. (REUTER)

Społeczny Komitet 75-Lecia ZHP 
Sprawozdanie z Działalności

“LALKA”
W rolach tytułowych:

BEATA TYSZKIEWICZ i MARIUSZ DMOCHOWSKI
K. Jędrusik • A. Łapicki • T. Fijewski • J. Kreczmar • W. Gołaś i inni.
AU KIGHTS RESERVED Reżyseria: WOJCIECH J. HAS WSZELKIE PRAWA ZASTRZEŻONE

FILM POLSKI

NAPISY ANGIELSKIE ■ ENGLISH SUBTITLES

PATIO THEATRE
6008 W. IRVING PARK RD. - przy Auatln

Tylko do Niedzieli 25-go Mojo, 1986
Codzienni* o godz. 7:00 wlecz.

W Sobotę I Niedzielę o godz. 2:00, 5:00 I 8:00 wlecz.
PO INFORMACJE: 283-1582-3 • Szczegóły w Radiu I Preele

★ BILETY w kasie na pół godziny przed seansem ★

Henryk Michalski 
prezentuje

WIELKI DRAMAT MIŁOSNY 
według gloónej powieści Bolesława Pruaa

Społeczny Komitet 75-lecia ZHP 
w Chicago zakończył swoją działal­
ność w dniu 20 kwietnia br. wydaniem 
obszernego pamiętnika (164 strony), 
który jest wyrazem społecznego uzna­
nia dotychczasowych osiągnięć ZHP 
i pozostanie dokumentem-pamiątką 
dla przyszłych pokoleń harcerstwa.

W dniu tym odbył się wspólny 
“Obiad Harcerski” z udziałem licz­
nych przedstawicieli prawie wszyst­
kich organizacji polonijnych, oraz 
kilku pokoleń obecnych lub byłych 
harcerek i harcerzy wraz z sympa­
tykami ZHP a razem ponad 800 osób.

Obecnie po skompletowaniu wszy-

Apel Stowarzyszenia
B. Więźniów Politycznych

Polskie Stowarzyszenie b. Więźniów 
Politycznych Niemieckich i Sowiec­
kich Obozów Koncentracyjnych Od­
dział Chicago, zawiadamia że w nie­
dzielę 25 maja o godz. 12 w południe w 
Klasztorze 0.0. Karmelitów Bosych 
w Munster, Ind. 1628 Ridge Road, od­
będzie się uroczysta Msza św. ku ucz­
czeniu pamięci pomordowanych w 
obozach oraz zmarłych Członków 
Stowarzyszenia.

Po Mszy św. nastąpi złożenie wień­
ca i kwiatów pod pomnikiem naszego 
patrona św. Maksymiliana M. Kolbe 
oraz Apel Poległych. Prosimy wszyst­
kich członków oraz całą Polonię o licz­
ny udział w tej corocznej uroczystości.

W poniedziałek 26 maja (Memorial 
Day), o godz. 10:30 rano w kaplicy na 
cmentarzu Maryhill, 8600 N.Milwau- 
kee Ave., Niles, zostanie odprawiona 
Msza św. żałobna, a następnie o godz. 
12:00 przy pomniku na działce kom­
batanckiej poszczególne organizacje 
złożą hołd poległym żołnierzom, po­
mordowanym i zmarłym Polakom.

Za Zarząd — Wanda Fijol

stkich dowodów przychodowych i roz­
chodowych sprawozdanych przez ko­
misję rewizyjną Zarządu Komitetu, 
ze sprawozdania finansowego a wy­
nika, że •

Czysty dochód wyniósł:
z donacji................................$ 8,789.07
z pamiętnika........................ 5,316.80
z obiadu............................... 6,686.38
z odsetek na koncie oszcz... 123.18

Razem.........................$20,915.43
Powyższe dane w pewnym sensie 

świadczą o zareagowaniu społeczeń­
stwa na apele Komitetu. Osiągnięte 
wyniki są zasługą nie tylko pracy 
Komitetu, ale również zespołów har­
cerskich “Wichry i Lechici” oraz 
wielu osób, które przyszły Komitetowi 
z pomocą.

Komitet ponownie wyraża podzię­
kowanie organizacjom! i wszystkim 
osobom, które przyczyniły się do 
uświetnienia tej uroczystości.

Komitet rozwiązując się podkreśla, 
że dalsza pomoc społeczeństwa tak 
pod względem moralnym jak i finan­
sowym jest konieczna. Wspólnym 
wysiłkiem zakupimy siedzibę-ośro- 
dek dla tej organizacji w Chicago, 
który jest niezbędny dla dalszej sze­
roko zakrojonej działalności ideowo- 
społecznej młodzieży.

Harcerstwo—to przyszłość Narodu 
Polskiego i Polonii.

Jan A. Jurewicz—przewodniczący 
Jan Daszkiewicz—sekretarz

Doradcy
Za bohaterów libijskiego bom­

bardowania mogą teraz uważać si- 
bie sekretarz stanu Shultz, od daw­
na będący zwolennikiem twardej 
linii wobec terrorystów, oraz do-, 
radca do spraw bezpieczeństwa 
państwa John Poindexter, zbiera­
jący pochwały za rzeczowe infor­
mowanie Prezydenta.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Otwarcie Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville

Już w Najbliższą Niedzielę, 25 Maja
P.N.A. YOUTH AMP

District’s 12 and 13 P.N.A
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Miejsce usytuowania Obozu Młodzieżowego ZNP: Drogą międzystano- 
wą 55 (US 66) do zjazdu na Plainfield Rd. (Exit 261), następnie drogą 126 
przez Plainfield do Yorkville. Stamtąd na północ drogą 47, a za mostem 
nad Fox River pierwszą w lewo (River St.). Obóz znajduje się w odleg­
łości mili od skrzyżowania.
Z Chicago można dojechać również drogą 34 do drogi 47, następnie na 
południe do River St. i dalej jak powyżej.

Stowarzyszenie Obozu Młodzieżo­
wego Okręgów 12 i 13 ZNP w York­
ville, Illinois serdecznie zaprasza 
całą Polonię na uroczyste otwarcie 
Obozu, które odbędzie się w niedzie­
lę, 25 maja.

Jak zawsze, o godz. 12 w południe 
w kapliczce obozowej zostanie od­
prawiona uroczysta Msza św. Dla 
przybywających gości, zarząd Obo­
zu przygotował bardzo wiele atrak­
cji. Dla miłośników tańca, grać bę­
dzie orkiestra “Biało-Czerwoni,” 
będą też inne rozrywki.

Należy pamiętać, że na przyby­
szów czekają obficie zaopatrzone 
bary, oraz wyśmienite potrawy w 
kuchni obozowej. Nie trzeba więc 
martwić się o jedzenie, a warto 
przyjechać, aby pozwolić również 
odpocząć matkom, które nie będą 
musiały w tym dniu gotować.

Zachęcamy do wycieczki do Obo­
zu Młodzieżowego całe rodziny, 
szczególnie rodziny z dziećmi. War­
to przyjechać, zapoznać się z Obo­
zem i jego kierownictwem, a nie 
jest wykluczone, że będziemy tu 
przyjeżdżać częściej.

W czasie pobytu w niedzielę w 
Obozie można zaplanować wakacje 
dla dzieci, ponieważ jak co roku 
organizowane są tu obozy dla chłop­
ców i dziewcząt. Dziećmi i mło­
dzieżą opiekują się kwalifikowani

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk, Nr. 50 LM, 
odbędzie się w środę, 21 maja o godz. 
7:00 wiecz. w sali Dor Podys Post, 
1818 W. 50 St.

Z okazji Dnia Matki podany będzie 
gorący poczęstunek. Prosimy wszyst­
kich o przybycie.

H.Pukula—prezes

Z Socjologią 
“Na Ty”

Pod takim tytułem niezależne pismo 
“Solidarności” regionu częstochow­
skiego “Nadzieja” nr. 31 z ub. roku, 
zamieszcza następującą notatkę:

“W grudniu ub. roku prokuratura 
wojewódzka w Częstochowie wszczęła 
dochodzenie przeciwko ks. Marianowi 
Gołąbkowi, proboszczowi w Sokolni­
kach koło Myszkowa, zarzucając mu 
pomówienie miejscowej komisji wy­
borczej o sfałszowanie wyników wy­
borów do Sejmu. Ks. Gołąbek w ty­
dzień po głosowaniu zaproponował 
swoim parafianom zabawę w sondaż, 
aby ustalić ile właściwie osób wzięło 
udział w głosowaniu.

20 października przed każdą mszą 
ministranci rozdawali wiernym czys­
te kartki, które należało po nabożeńs­
twie wrzucić przy wyjściu, przy czym 
kartka zmięta oznaczała obecność w 
lokalu wyborczym.

W zabawie wzięli udział wszyscy 
obecni. Następnie specjalnie powoła­
na komisja (w jej skład wchodził 1 
członek PZPR) obliczyła kartki i 
okazało się, że w wyborach wzięło 
udział 38%, a nie 83%, jak to “wyszło” 
państwowej komisji wyborczej. W 
następną niedzielę proboszcz ogłosił 
wyniki sondażu bez oceniania pracy 
komisji reżymowej — a wnioski po­
zostawił parafianom.

Ks. Gołąbek odmówił zeznań przed 
prokuratorem, który będzie musiał 
odpowiedzieć na pytanie, czy w PRL 
trzeba mieć zgodę na prowadzenie 
“badań socjologicznych”. 

wychowawcy. W tym roku obozo­
wanie dziewcząt rozpocznie się 22 
czerwca, a obozowanie chłopców 13 
lipca.

Obóz otwarty będzie w niedzielę 
już o godz. 9 rano, a bawić się bę­
dzie można do 8 wieczorem.

Dołączona do tego komunikatu 
mapka pomoże w znalezieniu drogi 
do Obozu.

Jeszcze raz, serdecznie zapra­
szamy.

Zebranie Grupy 768 ZNP 
Tow. Niepodległość

W poniedziałek 9 czerwca, o godz. 
7:00 wiecz., w sali Juliusza Słowac­
kiego, 1700 W. 48 St., odbędzie się 
posiedzenie Grupy 768 ZNP Towarzy­
stwa Niepodległość.

W związku z nagromadzeniem wielu 
ważnych spraw zarząd apeluje o licz­
ne przybycie. Po zebraniu kwartalny 
poczęstunek i przekąska.

Casimir Jasiński—prezes 
John Molek—sekr. prot.

Przedwakacyjne 
Posiedzenie Gminy 75 ZNP 

Bardzo ważne posiedzenie Gminy 
75 ZNP odbędzie się w piątek, 23 
maja, w sali Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 8 wieczo­
rem.

Jest to ostatnie posiedzenie przed 
okresem wakacyjnym.

Prócz bardzo wielu ważnych 
spraw do załatwienia dla dobra i roz-- 
woju naszej Gminy, sprawy bieżą­
ce.

Po załatwieniu wszystkich spraw 
odbędzie się przyjęcie, celem 
uczczenia ojców i matek.

Zofia Ligęza, wiceprezeska i prze­
wodnicząca Komitetu Zabaw na­
szej Gminy, przeprowadzi stosowny 
program. Zapraszamy delegatów i 
delegatki o liczne przybycie na owe 
posiedzenie.

Stanisław Ścibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

W czwartek, dnia 22 maja, 1986 
o godz. 7:30 wieczorem, w domu 
Kola SPK, Nr. 31, 3242 N. Pułaski 
Rd., odbędzie się zebranie K.O., na 
którym obecność całego zarządu i 
dyrekcji jest pożądana.

C. Szymański—prezes 
L. Srebałowicz, sekr.

Komunikat SSP
W niedzielę, 25 maja odbędzie się 

w Chicago reagionalny zjazd Pół- 
nocno-Amerykańskiego Studium 
Spraw Polskich.

W programie: o godz. 11:00 rano, 
w kaplicy oo. Jezuitów, 4105 N. 
Avers Ave., Msza św.; następnie, w 
siedzibie Koła 31 SPK, 3242 N. Puła­
ski Rd., koktajle (bar płatny), o go­
dz. 12:15 po pot, obiad koleżeński, o 
godz. 1:00 po poi., odczyt panelowy 
nt. “Pragmatyzm i idealizm w pol­
skiej polityce niepodległościowej,” 
o godz. 2:30 po poi.

Prelegentami będą: red. Woj­
ciech Wasiutyński, wiceprezes 
K.P.A. Kazimierz Lukomski i 
i przedstawiciel “Solidarności” w 
Brukseli Jerzy Milewski. Po odczy­
cie dyskusja.

Koszt uczestnictwa w całej imp­
rezie $10.00, wyłącznie w odczycie 
$5.00. Rezerwacja miejsc do dnia 19 
maja, tel. 278-2774 lub 595-2466.

Stanisław Jaworski sekr. KW
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go” i “Nowego Dziennika.” Ich 
znaczenie jest sztucznie wyolbrzy­
miane. Jak?

Wiadomości z Polski drukowane 
są w “trzech wymienionych gazet­
kach” a następnie Glos Ameryki i 
RWE cytują je starając się wywo­
łać wrażenie potęgi prasy polonij­
nej. “Oczywiście — wyrokuje 
Dłużak—nie ma to wiele wspólnego 
z rzeczywistością.” Zresztą prasa 
nie może istnieć bez dziennikarzy, a 
dowiadujemy się, że “środowiska 
polonijne i emigracyjne nie są w 
stanie wykształcić dziennikarzy. 
Brakuje do tego bazy intelektualnej 
i technicznej.” Rzeczywiście, gdyby 
nie kolejne fale dziennikarzy wy­
kształconych w intelektualnej at­
mosferze realnego socjalizmu, osie­
dlających się i pracujących na Za­
chodzie, byłoby z nami krucho.

Dzięki kolejnym kryzysom w PRL 
i falom emigracyjnym prasa nie 
zamiera, najwyżej polonijnieje. 
Dramatem tej emigracyjnej jest 
postawa niezgodna z interesem spo­
łeczeństwa i państwa polskiego.

Dłużak bierze pod lupę “Dziennik 
Polski i Dziennik Żołnierza,” oraz 
“Tydzień Polski” i co widzi? Brak 
swobody myślenia i wyrażania po­
glądów. To szczególnie razi autora 
który nie wie co to KC, POP, a o 
ulicy Mysiej w życiu nie słyszał. My 
musimy być antykomunistyczni i 
antysowieccy. On nie ma żadnych 
przymusów.

Oto próbka “naukowej” analizy 
innych pism i rozgłośni: “Kultura” 
paryska jest wydawnictwem typo­
wo agenturalnym . . . “Ostatnie 
Wiadomości” — to przybudówka, 
RWE. “Aneks” redagowany przez 
emigrantów po roku 68 (ach, te eu­
femizmy!) przypisuje sobie spore 
znaczenie, choć jego nakład nie 
przekracza paruset egz.

Dłużak jest obiektywny. Przy- 
znaje, łaskawie, że należy oceniać 
pozytywnie tę część naszej działal­
ności, która podtrzymuje polskość. 
Nie wolno nam zajmować się spra­
wami ustrojowymi, gospodarczymi 
i międzynarodowymi PRL. Mamy 
popierać decyzje podejmowane w 
Kraju.

Tu jest piękne pole dla prasy po­
lonijnej (w odróżnieniu od emi­
gracyjnej) . Na przeszkodzie stoi po­
lityka zagr. USA, W. Bryt, i innych 
“dopatrująca się we współpracy 
prasy polonijnej z polską niebezpie­
czeństwa infiltracji komunistycz­
nej.” Poza tym, zamiast dbać o 
przyszłość grup etnicznych pol­
skiego pochodzenia, pielęgnujemy 
mity emigracyjne. Pan Dłużak tak 
twierdzi, a on wie. Wobec tego mar­
ne nasze widoki. I tylko męczy nas 
natrętna, by nie powiedzieć psotna 
myśl, dlaczego organ Stowarzysze­
nia Dziennikarzy i organista Dłużak 
zajmują się fenomenem skazanym 
na zagładę. Czy nie mają bardziej 
atrakcyjnego tematu?

Siedem stron półprawd i kulawej 
logiki, po co? Obawiam się, że za tę 
reklamę dla nas, ktoś tam będzie

Mandelsztama tylko w nieznacznym 
stopniu uzyskały oficjalną aproba­
tę, wyrażającą się w możliwości ich 
rozpowszechnienia.

Wydaje się wątpliwe, by władze 
zdecydowały się na opublikowanie 
wiersza Mandelsztama o Stalinie, 
który przyczynił się zapewne do 
aresztowania poety w 1934 r. Wiersz 
ten był w owych czasach aktem nie­
bywałej odwagi. Mandelsztam zo­
stał aresztowany powtórnie pod­
czas czystek stalinowskich w 1937 r. 
i zmarł w przejściowym obozie 
Wtoraja Rieczka koło Władywosto- 
ku.

Spuścizna poety i wiedza o jego 
losach przetrwały głównie dzięki 
bohaterskim wysiłkom jego żony 
Nadieżdy. Opublikowała ona dwa 
tomy pamiętników poświęconych 
ich wspólnemu życiu, roli poety w 
latach 30-tych i jego zniknięciu.

Osip Mandelsztam urodził się 15 
stycznia 1891 r. w Warszawie.

szych podatków za prawo mieszkania w domu, 
który kupili z oszczędności całego swego życia.

Niestety, ale możliwe jest, że następstwem 
podwyżki podatków może być decyzja wielu 
mieszkańców miasta właścicieli domów, prze­
niesienia się na przedmieścia, w okolice, gdzie 
podatki możliwe są jeszcze do płacenia.

W podobnej sytuacji mogą się znaleźć mniej­
sze firmy, nie mogące pozwolić sobie na to, aby 
co miesiąc płacić dodatkowe podatki za to, że 
zatrudniają pracowników, a przecież dzięki 
nim, wielu mieszkańców miasta znalazło za­
trudnienie. Jeśli zobowiązania finansowe wo­
bec miasta okażą się dla tych firm zbyt wygó­
rowane, nie ma wątpliwości, że i one zadecydu­
ją o przeniesieniu się poza Chicago.

Miał rację aid. Vrdolyak mówiąc, że uchwa­
lony w środę nowy podatek dotknie najbardziej 
ludzi biednych, tych, którzy najmniej mogą so­
bie pozwolić na wydatkowanie coraz to więk­
szych sum pieniędzy, aby utrzymać adminis­
trację miasta.

Zgadzamy się również z wypowiedzią aid. 
Józefa Kotlarza zapowiadającego reakcję mie­
szkańców w lutym następnego roku w czasie 
wyborów miejskich. Wtedy właśnie, jak powie­
dział aid. Kotlarz, oskarżyciele Mayora wyda­
dzą odpowiedni wyrok, przez składanie swych 
głosów przeciw takim przywódcom, którzy za­
pomnieli o mieszkańcach miasta, obciążając 
ich coraz to nowymi świadczeniami.

Zdajmy sobie doskonale sprawę z tego, że na 
potrzeby miasta konieczne są odpowiednie 
fundusze. Nie sprzeciwiamy się absolutnie po­
noszeniu ciężarów związanych z przywilejem 
korzystania ze świadczeń miejskich, mieszka­
niem w naszej metropolii. Uważamy jednak, że 
mają one swoje granice, a koszty utrzymania 
miasta powinni opłacać sprawiedliwie wszyscy, 
łącznie z olbrzymimi kompaniami, które robią 
tu doskonałe interesy.

Powinno się najpierw, zanim podniesie się 
podatki mieszkańcom, zreformować nieco go­
spodarkę, wyeliminowanie marnotrawstwo. W 
ten sposób na pewno zaoszczędzonoby sporo pie­
niędzy, z których możnaby opłacać najpo­
trzebniejsze usługi dla mieszkańców.

Partyjny tygodnik “Polityka” zamieścił 10 
maja br. krótkie opracowanie Marka Henzlera, 
zatytułowane “Wśród izotopów”. Wydaje się, że 
warto zacytować przydługi wprawdzie nie­
mniej wiele mówiący fragment: “... nie raz już 
rozważano zagrożenia związane z awariami 
elektrowni jądrowych. Nawet przypadki naj­
gorsze, jakimi są uszkodzenie lub stopienie 
rdzenia reaktora w wyniku przegrzania wywo­
łanego awarią układu chłodzenia. W przypad­
ku reaktora o mocy cieplnej 1000 MW może się 
wówczas wydostać poza reaktor około tony pary 
i lotne produkty rozszczepienia o aktywności 
rzędu 1017 — 10" Bq (Bq — jednostka ra­
dioaktywności wynosząca jeden rozpad atomu 
na sekundę).

Budynki, w których stoją współczesne reak­
tory są tak projektowane, aby wytrzymały ciś­
nienie i temperaturę powstałe w wyniku takiej 
awarii i aby zapewniły maksymalny przeciek 
skażonej mieszanki parowo-powietrznej do 
otoczenia nie większy niż 0.5 proc, objętości 
budynku na dobę. Prawdopodobieństwo takiej 
awarii obliczono na 10^— 10’7na jeden reaktor 
na rok.

Uwolnienie się do środowiska lotnych pro­
duktów rozszczepienia w najniekorzystniej­
szych warunkach meteorolicznych mogłoby 
wówczas spowodować wystąpienie śmiertelne­
go zagrożenia w promieniu kilkuset metrów od 
reaktora, napromieniowanie tarczycy dzieci 
dawką 50 siwertów w odległości do 2.5 km, oraz 
okresowy zakaz spożywania jarzyn i płodów 
rolnych w odległości do 120 km z wiatrem od reak­
tora, jaj w odległości do 120 km i mleka w odleg­
łości do 160 km. Takie teoretyczne założenia 
publikowano jeszcze w ubiegłym roku.”

Tyle “Polityka”. To, co zastanawia i zadziwia 
w powyższych “teoretycznych założeniach”, to 
zbieżność, a nawet identyczność z zaistniałym 
na Ukrainie wypadkiem. Nieznany nam bliżej 
Marek Henzler napisał to, co napisał, jakby 
czytał najtajniejsze raporty sowieckie.

Sukces Śledczych
“Po trzech miesiącach żmudnego 

dochodzenia policji stanowej” w 
Indiana udało się ustalić, iż mężczy­
zna, który zmarł od 32 uderzeń mło­
tkiem w głowę, nie popełnił samo­
bójstwa, jak przypuszczano pierwo­
tnie, lecz padł ofiarą morderstwa.

“National Reveue”

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

Sowieckie Kłamstwa 
Były Do Przewidzenia 

(CHICAGO SUN-TIMES) - Ludzie, 
którzy nie wiedzą wiele o amerykańs­
kim eksporcie zboża mówią, że wypa­
dek nuklearny w Czernobylu spowodo­
wał skażenie “spichlerza Związku 
Sowieckiego”. W rzeczywistości spi­
chlerzem Związku Sowieckiego jest 
Nebraska.

Wiatr pędzący radioaktywną chmu­
rę nad pola uprawne daje sowieckim 
biurokratom jedną korzyść: po zwa­
laniu niedostatków rolnictwa na po­
godę przez 69 lat, począwszy od roku, 
1917, mają teraz nowe alibi.

Gdyby wiatr nie skierował radio­
aktywnej chmury nad Szwecję i inne 
kraje, wypadek pozostałby Orwel­
lowskim nie-wydarzeniem. Korzyści, 
jaką ten wiatr przyniósł dla Zachodu 
jest mocne przypomnienie o tym, jaki 
rodzaj reżimu rządzi Związkiem 
Sowieckim.

Degradacja środowiska naturalne­
go jest prawie zasadą sowieckiego 
‘naukowego socjalizmu”, doktryny, 
która bierze pod uwagę tylko wartości 
materialne.

Zaniedbywanie problemu zanie­
czyszczenia nuklearnego też jest so­
wiecką prawidłowością. W ciągu ostat­
nich 10 lat były dwa przypadki prze­
cieków w czasie amerykańskich tes- 1 
tów nuklearnych: podczas testów so­
wieckich było o wiele więcej niż 100 
takich przypadków o tylu przynajm­
niej wiemy.

Było do przewidzenia, że pierwszą 
sowiecką reakcją na wypadek nukle­
arny będzie totalne kłamstwo: “Jaki 
wypadek?” (Wkrótce potem: “Wy­
padek? Nie było żadnego wypadku, a 
kraje Zachodu powinny pomóc uporać 
się z nim”).

Sowiecki reżim najpierw naraził są­
siadujące z nim kraje nie powiada­
miając ich, później niechętnie zaczął 
ogłaszać częściowe ćwierćprawdy 
(“dwóch zabitych”).

W roku 1979 koło Swierdłowska 
panowała epidemia wąglika. Reżim 
sowiecki gromko kłamał, twierdząc 
że był to wąglik zwierzęcy. Była to 
jednak epidemia choroby tego rodza­
ju, na który chorują ludzie, a została 
prawdopodobnie wywołana w fabryce 
produkującej broń biologiczną; istnie­
nie takiej fabryki jest pogwałceniem 
traktatu o kontroli zbrojeń.

Przypuszczalnie właśnie dlatego 
Sowieci odrzucili propozycje dokona­
nia inspekcji lokalnej tego obszaru. 
Taki jest reżim, który jak mówią 
zwolennicy kontroli zbrojeń, jest goto­
wy negocjować możliwe do zweryfiko­
wania układy o redukcji uzbrojenia.

Rozsądne jest przypuszczenie, że 
wypadek jest tak poważny, ponieważ 
zakład zbudowano bez właściwych 
zabezpieczeń. Do pewnego stopnia 
jest to przykład nadmiernego sowiec­
kiego zaufania do techniki. Żadne spo­
łeczeństwo i żadna technologia nie 
może kierować się założeniem braku 
ryzyka.

Pożar w Czernobylu naświetlił je­
den z podstawowych faktów sowiec­
kiej mentalności. Przez cały okres 
swojej ciemnej historii sowiecki re­
żim chętnie zamieniał ludzkie życie na 
przyspieszony rozwój gospodarki.

Stałym elementem sowieckiej poli­
tyki jest upiorne przeświadczenie, że 
sowiecką populację można traktować 
jako surowiec odnawialny i występu­
jący w obfitości, a więc taki, którym 
można szafować. Obecny rozbudowa­
ny system niewolniczej pracy jest 
przejawem takiej mentalności.

Można rozsądnie przypuszczać, że 
przy budowaniu reaktorów sowiecki 
reżim niechętnie wydawałby pienią­
dze tylko po to, aby zmniejszyć nara­
żenie ludzkiego życia. Z pewnością 
postępowanie reżimu wobec czemo- 
bylskiego wypadku daje przykład 
tego, czego trzeba stale uczyć się od 
nowa: sowiecka klasa panująca to 
nie tacy sami ludzie, jak my. Zapom­
ni jmy o “głębokim człowieczeństwie” 
sowieckich ludzi. Walczyć musimy z 
reżimem.

Redaktor naukowy wychodzącego 
w Londynie pisma “Financial Times” 
napisał, że powinniśmy “zadać Mos­
kwie kłopotliwe pytania dotyczące jej 
obowiązków wobec sąsiednich krajów 
oraz zapytać, dlaczego próbowała 
ukryć wypadek, którego konsekwen­
cje są w oczywisty sposób dalekosięż­
ne”. Na te pytania nie trudno jest 
odpowiedzieć.

Od Polski do Afganistanu łatwo za­
obserwować, jak sowiecki reżim rozu­
mie swoje “zobowiązania” wobec
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sąsiadujących krajów. Tenże reżim 
chciał ukryć wypadek, ponieważ 
kłamstwo jest tego reżimu naczelną 
zasadą.

George T. Will (tł. W.CH.)
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Dodatkowe Obciążenie Mieszkańców
Korzystając z “wyrównania sił” w chicago- 

skiej Radzie Miejskiej, mayor Harold Washing­
ton przeprowadził uchwałę o podwyższeniu po­
datków miejskich od nieruchomości, które jak 
nie trudno się domyśleć, zapłacą stali miesz­
kańcy Chicago, właściciele domków jednoro­
dzinnych, którzy i tak ponoszą ciężary utrzy­
mania administracji miejskiej.

Zatwierdzono podwyżkę podatku od nieru­
chomości w wysokości 21%, czyli, właściciel 
domu o wartości $60 tys. płacić będzie o $142.50 
rocznie więcej niż płacił dotychczas. Można 
powiedzieć, że jest to podatek uchwalony przez 
samego Mayora, ponieważ właśnie jego głos 
zadecydował o uchwale — radni miejscy wy­
powiedzieli się bowiem na temat tej propozycji 
stosunkiem głosów 25 do 25.

Dodatkowo, jak wiemy już z informacji pra­
sowych, podobnym stosunkiem głosów zatwier­
dzono podwyższenie “podatku od głowy,” po­
bieranego od wszystkich firm prowadzących 
swe interesy w naszym mieście. Obowiązane są 
one płacić taki podatek od każdego zatrudnia­
nego przez siebie pracownika. Obecnie wynosić 
on będzie 5 doi. od osoby miesięcznie.

Wprowadzono również “podatek od grze­
chu,” czyli podwyższono podatek miejski po­
bierany od hurtowej sprzedaży napoi alkoho­
lowych.

Aldermani stojący w opozycji do mayora 
Washingtona proponowali zupełnie inne wyj­
ście z problemów finansowych przed jakimi 
znalazło się miasto. Sugerowano podwyższenie 
podatku od paliwa samolotowego i ewentualnie 
od benzyny, uważając, że właściciele nieru­
chomości, mieszkańcy miasta, płacą i tak sto­
sunkowo wysokie podatki.

Podwyższenie podatku od nieruchomości do­
tknie również społeczność polonijną, bo wielu 
naszych współrodaków jest właścicielami wła­
snych domków jednorodzinnych czy też budyn­
ków z kilkoma mieszkaniami.

Szczególnie odczują wyższe podatki nasi 
emeryci, którzy mają ograniczony budżet oparty 
na pensjach emerytalnych i rzeczywiście nie 
mogą sobie pozwolić na płacenie coraz to wyż-

J. M. Biliński

Prasa Wyolbrzymia

Uśmiech Popromienny
W Polsce, tak samo zresztą jak w ZSSR i 

innych krajach bloku, społeczeństwo nie 
otrzymało nawet jednej setnej informacji docie­
rających na Zachód. My wiemy, a oni nawet się 
nie domyślają, że przebieg i skutki katastrofy 
były właśnie takie. Z tą tylko różnicą, że w 
Czernobylu nastąpiło nie “wydostanie się”, a 
wybuch, który wyrzucił parę wodną na wyso­
kość kilometra, co z pewnością nie złagodziło 
skutków przegrzania i awarii. Ale to tylko kwe­
stia terminologii.

Mieliśmy właśnie do czynienia z przypad­
kiem “najgorszym”. I nie jest prawdą to, co 
mówi na konferencjach prasowych rzecznik 
rządu PRL Urban, że gdybyśmy mieli do cz­
ynienia z wybuchem bomby nuklearnej, skutki 
byłyby bardziej, nieporównanie bardziej po­
ważne.

Różnica polega na tym, że bomba, posiadając 
ogromną siłę implozyjną, a więc niszczącą, za­
wiera w sobie — w porównaniu z reaktorem — 
nieznaczną ilość promieniotwórczego pier­
wiastka. Innymi słowy — wybuch bomby spo­
wodować może straszliwe spustoszenie najbliż­
szego obszaru (przy największych bombach “H” 
w promieniu 20-30 km), a także napromienio­
wanie podobnego obszaru. Jednakże chmura 
pyłów i gazów promieniotwórczych posiadać 
będzie praktycznie nieistotną siłę niszczącą.

Odwrotnie w przypadku “awarii” reaktora 
atomowego. Tu nie ma (poza wypadkiem skraj­
nym, do jakiego w Czernobylu, ani nigdzie 
indziej, nie doszło) niekotrolowanej reakcji łań­
cuchowej, natomiast promieniowanie może być 
ogromne. Dlatego właśnie katastrofa czer- 
nobylska była tak groźna. Nie tylko dla naj­
bliższych obszarów ZSSR ale i dla Polski, Sło­
wacji, Rumunii. Gdyby nastąpiła implozja, jej 
skutki moglibyśmy określić jedynie mianem 
“apokalipsy”.

Dobrze tedy, że nic takiego się nie stało. Cie­
szmy się więc. Nawet razem z rzecznikiem Ur­
banem ślącym Ameryce jeden ze swych najws­
trętniejszych, popromiennych uśmiechów.

To brzmiało zachęcająco — 
“Prasa emigracyjna i polonijna na 
świecie” bitych siedem stronic w 
organie Stowarzyszenia Dziennika­
rzy PRL. Meandry myślowe i dłuży- 
zny wywodów pana Dłużaka nie są 
łatwe do logicznego skondensowa­
nia, ale spróbujemy. Najpierw roz­
różnienie emigracyjna-polonijna.

Ta druga, to niewinna prasa 
mniejszości etnicznej, ta pierwsza, 
to drapieżny wykładnik emigracji 
politycznej. Przedział jest płynny, 
gdyż zdaniem autora z biegiem cza­
su prasa emigracyjna nabiera cha­
rakteru polonijnego. A następuje to 
wtedy, gdy emigranci uświadamia­
ją sobie, że do Kraju nie wrócą.

Żeby złagodzić nonsens tego 
twierdzenia Dłużak przyznaje, że 

' sprawę komplikują nowe fale emi­
gracyjne. Nie tylko. Polska prasa w 
Wielkiej Brytanii dawno by stała się 
nieszkodliwie polonijną gdyby nie 
“wmieszał się do tego polityczny 
podział świata na Wschód i Zachód” 
w konsekwencji “dramatem prasy 
emigracyjnej jest to, że ona nie tyle 
chce, ile musi przyjmować postawy 
i podejmować działania polityczne 
niezgodne z interesami społeczeń- 

1 stwa polskiego i jego państwa.” 
’ To znaczy musi być antykomu- 
1 nistyczna, “a w logicznej konsek­

wencji także antypolska.” Proszę 
zauważyć znak równości pomiędzy 

. polski i komunistyczny.
Dłużak nie spłaciłby długu swym 

mocodawcom, gdyby tego tematu 
nie rozwinął. A więc rozprawia się z 
twierdzeniem, że prasa emigracyj­
na służy narodowi polskiemu i jego 
interesom.

Tylko o tyle — czytamy — o ile na 
to pozwala polityka amerykańska, 
brytyjska itd. I tu następuje 64 dol­
lar question “jak długo jednak 
londyński ‘Dziennik Polski’ mógłby 
się ukazywać, gdyby nagle zaczął 
chwalić Związek Radziecki.” Je­
steśmy, jak widać, w sytuacji 
przymusowej. Wobec tego należy 
nas traktować “z pobłażaniem i 
pewnym zrozumieniem sytuacji.”

Po prostu nie mamy poczucia 
rzeczywistości i dlatego twierdzimy, 
że PRL nie jest suwerenne. A prze­
cież dowodem suwerenności, jeśli 
dobrze rozumiemy pana Dłużaka 
jest to, że w latach 1980-81 120 tys. 
obywateli PRL dało dyla, a w kra­
jach nowego osiedlenia “przejmują 
postawy apolityczne i asymilacyj- 
ne.” Pod tym względem nowa emi­
gracja nie różni się od starej, bo 
“niemal cała emigracja polska po 
II wojnie miała raczej charakter 
zarobkowy, niż polityczny.” Teraz 
wiemy dlaczego żołnierze PSZ i ich 
rodziny nie powrócili — po to by się 
tu dorobić. Bo politycznie, bieru- 
towszczyzna im zupełnie odpowia­
dała.

Ale wróćmy do tematu prasy. 
Dowiadujemy się, że na całym 
świecie ukazuje się około 300 ty­
tułów prasy emigracyjnej i polonij­
nej, ale to cherlawe twory, z wyjąt­
kiem “wielkiej trójki” londyńskie­
go “Dziennika Polskiego” i amery- miał grube nieprzyjemności, 
kańskich “Dziennika Związkowe- (DP—Londyn)

Rehabilitacja 
Mandelsztama i Wysockiego?

(N.D.) — Rzeczniczka sowieckie­
go Związku Pisarzy poinformowa­
ła, że w ostatnich miesiącach powo­
łano komisję do badania spuścizny 
literackiej Osipa Mandelsztama, 
jednego z najbardziej znanych poe­
tów sowieckich XX wieku, zmarłe­
go w łagrze, za dyktatury Stalina.

Powołanie komisji oznacza, że 
poeta może zostać uznany publicz­
nie w ZSSR. Nie oznacza to jednak, 
że jego twórczość zostanie w pełni 
zrehabilitowana przez władze i do­
czeka się pełnego opublikowania.

Na Zachodzie, gdzie opublikowa­
no wszystkie znane utwory Mandel­
sztama, jest on uważany za jednego 
z największych poetów okresu mię­
dzy wojnami. Lecz tylko niewielka 
część jego twórczości została opub­
likowana w Związku Sowieckim.

W ubiegłym miesiącu Związek 
Pisarzy ogłosił, że ustanowiono ko­
misję do zajęcia się spuścizną lite­
racką po Władimirze Wysockim, 
niezależnym i słynnym poecie i śpie­
waku. Zdobył on wielką popular­
ność wśród zwykłych Rosjan, ale 
jego utwory, podobnie jak dzieła

.................i
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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GÓRNIK ZABRZE 
MISTRZEM POLSKI

Już poprzednio podaliśmy tabelę 
z przedostatniej serii rozgrywek 
ekstraklasy Polski, z której wynika­
ło, że Górnik Zabrze zdobył tytuł 
mistrza Polski. I właśnie ta przedo­
statnia kolejka zadecydowała o 
mistrzowskim tytule. Chociaż ostat­
nia seria miała być tylko formal­
nością, jednak górnicy z Zabrza nie 
spoczęli na laurach i zakończyli 
sezon w mistrzowskim stylu, gdyż 
pokonali oni Lechię Gdańsk 1:0 i w 
ten sposób potwierdzili jeszcze raz, 
że są najlepszym zespołem Polski.

Nie można się dziwić, że kiedy 
losy zwycięzców i spadkowiczów 
zostały już rozstrzygnięte, ostatnia 
kolejka nie wzbudziła większego 
zainteresowania u kibiców. Co do 
zainteresowania, to kibice polscy 
wyraźnie byli rozczarowani, gdyż 
tabela w połowie rozgrywek została 
podzielona na trzy grupy, tj. zes­
połów, którym zależało na mistrzo­
stwie, a więc walczących, zespoły, 
którym zależało na przedłużenie 
pobytu w ekstraklasie, a raczej gra­
jących na remis . . . oraz zespoły, 
które już tylko statystowały w lidze. 
Stąd wiele spotkań było b. dziw­
nych, w których padały wynini nie­
spodziewane, na które nawet klasa 
zespołu nie pozwalała. Wyglądało to 
na zmówienie się różnych drużyn — 
pisze obszernie Przegląd Sportowy.

Do II ligi spadły drużyny Zagłę­
bia Sosnowiec oraz Bałtyku Gdy­
nia. Największy wysiłek, na jaki 
zdobył się w ostatnim meczu zespół 
Gdyni go remis z Lechem Poznań, 
co jednak nie uratowało piłkarzy 
Bałtyku przed spadkiem, gdyż żad­
na z pozostałych drużyn zajmu­
jących miejsca 12-14 nie przegrała 
meczu!!!

A oto wyniki ostatniej niedzieli:
Górnik —Lechia 1:0
Zagłębie Lubin — ŁKS 2:0
Ruch — Śląsk Wrocław 3:2
Bałtyk — Lech 1:1
Widzew — Zagłębie S. 1:1
Stal Mielec — GKS 1:0
Legia — Motor 1:1
Pogoń — Górnik Wałbrzych 2:3

A oto końcowa tabela rozgrywek.
1. Górnik Z. 48:14 70—17
2. Legia 42:18 55—29
3. Widzew 41:10 40—25
4. Lech 36:24 36—29
5. GKS 31:29 46—45
8. Górnik W. 30:30 41—50
7. Śląsk 29:31 39—36
8. ŁKS 28:32 36—36
8. Buch 28:32 35—39

10. Pogoń 27:33 44—44
11. Stal 25:35 25—32
12. Zagłębie L. 25:35 22—32
13. Motor 25:35 33—47
14. Lechia 24:36 23—35
15. Bałtyk 23:37 28—47
16. Zagłębie S. 20:40 24—54

☆ ☆ ☆
HOKEIŚCI POLSCY 

PONOWNIE W GRUPIE "B" 
Pobyt hokeistów polskich w mis­

trzostwach świata grupy “A” miał 
charakter tylko tymczasowy. Poje­
chali do Moskwy, sprawili pierwszą 
niespodziankę wygrywając z Cze­
chosłowacją i na tym skończyła się 
cała eskapada. Pozostałe mecze 
polska reprezentacja przegrała, 
remisując tylko mecz z Niemcami 
Zachodnimi 5:5, ale ten jeden remis 
nie wystarczył na utrzymanie się w 
grupie elity.

Nie udało się polskiej drużynie 
uchronić przed spadkiem do grupy 
“B”, pomimo, że grała nieźle. Po 
jednorazowym występie w ósemce 
najlepszych zespołów świata jesz­
cze raz opuszczają grupę “A”.

W meczu z Niemcami Zachodni­
mi Polacy przegrywali 0:3 i przy 
tym stanie trener Polaków zmienił 
bramkarza Pytla, który obecnie 
występuje w niemieckim zespole. 
Udało się im co najmniej zremiso­
wać to ciężkie spotkanie.

Tabela zakończyła się jak niżej: 
1. ZSSR, 2. Szwecja, 3. Finlandia, 

4. Kanada, 5. Czechosłowacja, 6. 
Stany Zjednoczone, 7. Niemcy Za­
chodnie, 8. Polska.

☆ ☆ ☆
MIĘDZYNARODOWY 

MECZ PIŁKARSKI 
W HANSON PARK STADIUM 
Już jutro we wtorek, 20 maja, o 

godz. 7:30 wieczorem rozegrany zo­
stanie międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy reprezentacją 
Metropolitan Soccer League i do­
skonałym zespołem zachodnionie- 
mieckim Hamburger Sport Verein,

kami tego zespołu byli reprezenta­
cje Meksyku, Gwatemali i inni.

Na mecz taki kibice chicagoscy 
już dość długo czekali, gdyż obecnie 
zawodowy zespół piłkarski w Chi­
cago rozgrywa piłkę tylko hali i to 
nie zachwyca dużo kibiców, którzy 
przyzwyczajeni są do piłki nożnej 
na świeżym powietrzu.

Cała drużyna H.S.V. wyjeżdża na 
otwarcie Mundialu do Meksyku, ale 
w drodze rozegra jeszcze jedno 
spotkanie w Kostaryce. Prezes Me­
tropolitan League — Joe Zyzda na 
odprawie prasowej powiedział, jeśli 
tern mecz się uda nie omieszka sp­
rowadzić inne zespoły na międz- 
ynarodoweg mecze piłkarskie.

☆ ☆ ☆

SKŁAD BRAZYLII 
NA “MEXIC0-86"

Trener piłkarskiej reprezentacji 
Brazylii — Tele Santana ogłosił 
ostatnio nazwiska 23 piłkarzy, z 
których zostanie ustalona ... 22- 
osobowa reprezentacja na finały 
mistrzostw świata w Meksyku.

Oto wybrańcy Tele Santany: 
bramkarze: Leao (Palmeiras), 

Paul Victor (Fluminense) i Carlos 
(Corinthians); obrońcy: Edson 
(Corinthians), Leonardo i Mozer 
(obaj Flamengo), Oscar (Sao Pau­
lo) , Julio Cesar (Guarani), Edinho 
(Udinese), Junior (Torino) i Bra- 
neo (Fluminense); rozgrywający: 
Cerezo (AS Roma), Elzo Atletico 
(Mineiro), Alemao (Botafogo), Silas: 
i Palcao (obaj Sao Paulo) oraz Soc­
rates (Flamengo); napastnicy: 
Muller i Cereca (obaj Sao Paulo), 
Zico (Flamengo), Casagrande (Co­
rinthians), Dirceu (Como) i Edi- 
valdo (Atletico Mineiro).

☆ ☆ ☆
"PUCHAR IGLICY" 

DLA POLSKICH KOSZYKAREK
Międzynarodowy turniej koszy­

kówki kobiet o “Puchar Iglicy” we 
Wrocławiu wygrała reprezentacja 
Polski przed Rumunią. Następnego 
dnia Slęza Wrocław wygrała z Gre­
cją 86:78.

☆ ☆ ☆

SIATKARKI WYGRAŁY 
Z EGIPTEM 3:0

Od zwycięstwa nad reprezenta­
cją Egiptu 3:0 (15:8,15:5,15:3) roz­
poczęły polskie siatkarki udział w 
mistrzostwach świata grupy “B” w 
Rzymie. Przewaga polskiej druży­
ny była bezdyskusyjna, a trener 
Jan Ryś potraktował to spotkanie 
jako trening przed następnymi me­
czami.

☆ ☆ ☆
LIVERPOOL MISTRZEM ANGLII

Piłkarskim mistrzem Anglii zo­
stał na jedną kolejkę przed zakoń­
czeniem rozgrywek Liverpool wy­
grywając na wyjeździe z Chelsea 1:0. 
Bramkę zdobył trener i zarazem 
zawodnik tego zespołu Keny Dalg­
lish w 23 min. gry.

Jest to już ósmy tytuł piłkarzy Li- 
verpoolu w ostatnich 11 sezonach.

☆ ☆ ☆

WYBRZEŻE W DRODZE 
PO PUCHAR EUROPY

Bardzo miłą niespodziankę spra­
wili ostatnio polskim kibicom pił­
karze ręczni Wybrzeża Gdańsk. W 
pierwszym meczu o Puchar Europy 
pokonali w Gdańsku Metaloplasticę 
Sabac29:24 (11:11).

Na sukces ogółem nie liczono. 
Nawet nikłą porażkę przyjęto by z 
zadowoleniem. Pierwsze minuty wska­
zywały zresztą na łatwe zwycięstwo 
gości. Jugosłowianie narzucili swój 
styl gry, a gospodarze podenerwo­
wani nie umieli sobie poradzić z 
brmkarzem Metaloplasticy — Nit­
ko Basicem. Nikt nie oczekiwał zre­
sztą cudu, gdyż w zespole z Sabac 
gra przecież kilku reprezentantów 
kraju, a reprezentacja Jugosławii 
to przecież mistrz świata.

Ale — jak podaje polska agencja 
prasowa — Polacy w końcu się oc­
knęli. Zaczęli zdobywać gole. Gonili 
rywali do przerwy. Później walka 
toczyła się o każdy strzał. Dopiero 
końcówka przyniosła rozstrzygnię­
cie. Wybrzeże odskoczyło na jedną 
bramkę, drugą, a w ostatnich trzech 
minutach dołożyło jeszcze trzy. Tej 
ostatniej sędziowie już nie zaliczyli, 
zdobyta została po syrenie kończą­
cej mecz.

Rewanż rozegrany zostanie w 
tym miesiącu.

☆ ☆ ☆

Hamburg.
Zespół ten znany jest kibicom pił­

karskim na całym świecie, gdyż w 
ub. roku zdobył nie tylko mistrzo­
stwo Bundesligi, ale również Pu­
char Europy. Obecnie jest na roz­
jeździć, gdzie rozegrał kilka spot­
kań międzynarodowych, a przeciwni­

DYNAMO — ATLETICO 3:0
Ostatnio w Lyonie, Francja roze­

grany został finałowy mecz rozgry­
wek o Puchar Zdobywców Pucharów 
w którym Dynamo Kijów pokonało 
Atletico Madryt 3:0 (1:0). Dyna­
mo już po raz drugi wywalczyło to 
cenne trofeum.

Uroczystość Jubileuszowa
Ks. Kard. Jana Króla

Arcybiskupa Filadelfii 
Konfratra Zakonu Ojców Paulinów

BETTER ENGLISH
By Lin Illwitzer

The School for American English, Chicago

-ing or -ed’ 
Interesting or Interested?

W niedzielę, 6-go kwietnia br. ar­
chidiecezja filadelfijska ochodzila uro­
czyście 25 - lecie rządów swego arcy- 
pasterza ks. kard. Jana Króla. O 
godz. 3-ej po południu w Civic Cen­
ter Convention Hall, położonym w 
centrum miasta, ks. Kardynał prze­
wodniczył dziękczynnej Mszy św.

W koncelebrowanej Ofierze Eu­
charystycznej wzięli udział: nuncjusz 

apostolski, abp Pio Lahgi, kard. Wil­
liam Baum, prefekt św. Kongregacji 
do spraw Wychowania Katolickiego, 
kard. John O’Connor z Nowego Yor­
ku, kard. Bernard Law z Bostonu, 
kard. Joseph Bemardin z Chicago, 
kard. John Dearden z Detroit, osiem­
dziesięciu arcybiskupów i biskupów 
z rozległych diecezji Stanów Zjedno­
czonych oraz kilkuset kapłanów die­
cezjalnych i zakonnych.

Ogromną halę wypełniły delegacje 
wiernych z poszczególnych parafii 
Archidiecezji w liczbie ponad 10 ty­
sięcy. Wśród nich wiele miejsca zaj­
mowały siostry zakonne, które na 
terenie Archidiecezji prowadzą szko­
ły, kolegia, szpitale i domy opieki.

Była to wyjątkowa uroczystość nie 
tylko dla Kościoła filadelfijskiego, 
lecz także dla wszystkich, z którymi 
ks. Kardynał był związany poprzez 
misję apostolską i pochodzenie.

Ks. kard. Jan Król należy od 24-go 
sierpnia, 1964 roku do Konfraterii 
Zakonu Paulińskiego. Stąd też jubi­
leusz ks. Kardynała należy również 
do historii Zakonu i był radośnie ob­
chodzony przez Jego Współbraci w 
Stanach Zjednoczonych.

Można już teraz pisać biografie 
wybitnego i opatrznościowego Arcy­
biskupa i Kardynała dla Kościoła ka­
tolickiego w Ameryce i dla Polonu 
amerykańskiej. Oto niektóre dane z 
bogatej historii Jego życia:

Urodził się z rodziców, którzy przy­
byli do Ameryki z południowych ziem 
Polski, 26 października, 1910 roku w 
Cleveland, w stanie Ohio. Jan był 
jednym z ośmiorga dzieci. Rodzice 
pracowali ciężko, aby zapewnić dzie­
ciom wykształcenie i staranne chrze­
ścijańskie wychowanie.

Jan, po ukończeniu szkoły średniej, 
musiał podjąć pracę. Dopiero w 21 
roku życia rozpoczyna studia teolo­
giczne w polskim Seminarium w Or­
chard Lake. Święcenia kapłańskie 
otrzymuje 20 lutego 1937 roku. Już 
w roku następnym zostaje wysłany 
na dalsze studia prawa kanonicznego 
na uniwersytecie jezuickim Grego- 
rianum w Rzymie.

Wybuch II Wojny Światowej prze­
rywa jego studia i w roku 1940 ks. 
Król powraca do Stanów Zjednoczo­
nych. Kontynuuje jednak rozpoczęte 
studia prawnicze na Catholic Univer­
sity w Washingtonie w latach 1940-42, 
uzyskując stopień doktora.

W roku 1951 otrzymuje godność 
prałata domowego papieża Piusa 
XII. W dwa lata później, 11 lipca 
1953 roku, zostaje mianowany bisku­
pem pomocniczym diecezji Cleveland.

Do herbu biskupiego wpisuje zna­
mienne słowa, które będą wyznaczać 
Jego misję apostolską: “Deus Rex 
Meus” Po kilku latach, papież Jan 
XXIII, dnia 11 lutego, 1961 roku, 
mianuje Go arcybiskupem Filadelfii.

Natomiast papież Paweł VI na taj­
nym konsystorzu w dniu 26 czerwca, 
1967 roku, razem z arcybiskupem 
Krakowa, Karolem Wojtyłą, podnosi 
Go do godności kardynalskiej.

Od chwili zostania Arcybiskupem 
Filadelfii rozpoczyna się dla Niego 
bardzo odpowiedzialna i owocna pra­
ca apostolska. Bierze czynny udział 
we wszystkich sesjach Soboru Waty­
kańskiego II. Tam też nawiązuje 
przyjazne kontakty z biskupami ca­
łego świata, a zwłaszcza z Episkopa­
tem polskim.

Kraj swoich rodziców odwiedził je­
szcze jako młody kapłan przed wy­
buchem II Wojny Światowej. Teraz 

jednak więzy z Krajem Ojców zostaną 
wzmocnione i ubogacone przez piel­
grzymki na Jasną Górę i trwałą więź 
z prymasem Polski, ks. kard. Ste­
fanem Wyszyńskim i arcybiskupem 
Krakowa, ks. kard. Karolem Wojtyłą.

Tego ostatniego, w roku 1969 gości 
u siebie we Filadelfii i przybywa 
razem do Amerykańskiej Często­
chowy.

Z okazji 200-lecia Stanów Zjedno­
czonych, w roku 1976, organizuje w 
Filadelfii 41-szy Międzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny W uroczy­
stościach Kongresu wzięła udział licz­
na delegacja polskich biskupów z ks. 
kard. Karolem Wojtyłą na czele. Z 
tej też okazji wszyscy biskupi polscy 
wzięli udział w pielgrzymce do Sank­
tuarium Matki Bożej w Doylestown, 
PA.

W roku 1977, ks. kard. Jan Król 
przewodniczy wielkiej pielgrzymce 
archidiecezji filadelfijskiej do Rzymu 
na uroczystości kanonizacyjne czwar­
tego biskupa Filadelfii Jana Nepo­
mucena Neumann’a. W owych latach 
pełnił też funkcję przewodniczącego 
Konferencji Episkopatu Stanów Zjed­
noczonych.

W roku 1978 dwukrotnie przybywa 
na konklawe do Watykanu, wybiera­
jąc papieży Jana Pawła I i Jana Paw­
ła II. W jesieni roku następnego 
przyjmuje do Filadelfii Piotra na­
szych czasów, papieża Jana Pawła II

W niedzielę, 31-go maja, 1981 roku, 
bierze udział w uroczystościach po­
grzebowych Prymasa Polski, ks. 
kard. Stefana Wysyńskiego, jako ofi­
cjalny przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych. W roku 1983 organizuje ob­
chody 175 rocznicy utworzenia metro­
polii i arcybiskupstwa w Filadelfii.

W ubiegłym roku, podczas Nad­
zwyczajnego Synodu Biskupów w 
Rzymie, pełni funkcję wiceprzewod­
niczącego.

Związki ks. kard. Jana Króla z 
Zakonem Paulinów, a szczególnie z 
Narodowym Sanktuarium Matki Bo­
skiej Częstochowskiej w Doylestown, 
Pa., wiążą się ściśle od początku 
Jego pasterzowania Kościołowi fila­
delfijskiemu. Znana jest Jego głę­
boka cześć i nabożeństwo do Matki 
Najświętszej, Królowej Polski i Pa­
tronki Polonii Amerykańskiej.

Podczas swych podróży do Polski 
odwiedzał zawsze Jasną Górę i modlił 
się do Matki Jezusa i Matki Kościoła. 
Kiedy obejmował stolicę arcybiskupa 
miasta “Bratniej Miłości” po śmier­
ci ks. kard. John O’Hara, idea Ame­
rykańskiej Częstochowy została już 
głęboka zaszczepiona. Całym sercem 
i autorytetem popiera budowę świą­
tyni, która ma spełniać rolę duchowo- 
kulturalną dla Polonii.

Sanktuarium Maryjne w Doyles­
town, Pomnik Tysiąclecia Katolickiej 
Polski, zostało poświęcone w dniu 16 
października, 1966 roku. Ceremonii 
poświęcenia nowej świątyni Matce 
Bożej Częstochowskiej, Królowej Po- 
koiu. dokonał również ks. abp Jan 
Król, metropolita Filadelfii, w obec­
ności licznego duchowieństwa, władz 
cywilnych i około 100 tysięcznej rze­
szy pielgrzymów.

Kiedy Sanktuarium znalazło się w 
trudnościach finansowych spłacenia 
pożyczek zaciągniętych na budowę, 
ks. kard. Jan Król organizuje “Ko­
mitet ratowania Amerykańskiej Czę­
stochowy.” Dzięki Jego pasterskiej 
trosce i autorytetowi oraz ofiarności 
Polonii, długi zostały spłacone i dziś 
Sanktuarium może spokojnie się ro­
zwijać i spełniać właściwą mu rolę.

Ojcowie Paulini z Amerykańskiej 
Częstochowy, z okazji Srebrnego Ju­
bileuszu kierowania archidiecezją fi­
ladelfijską przez ks. kard. Jana Króla, 
w dowód wdzięczności swemu Kon- 
fratrowi, wydali pamiątkowy medal, 
odlany w brązie.

Wykonał go polski artysta z Nowego 
Yorku, Andrzej Pityński. Na awersie

Many people who are learning 
English confuse two kinds of words. 
For this reason, they don’t “sound 
right.” These words are those that 
end in -ing, like interesting, and 
those that end in -ed, like interest­
ed. Part of the reason for this confu­
sion is that the speaker has not 
clearly heard the weak, or reduced, 
vowels that we mentioned in anoth­
er article.

The result of the confusion is that 
people say things like “I’m interest­
ing to learn more English,” when 
they want to say “I’m interested in 
learning more English.” In the se­
cond sentence, which is correct, the 
loud syllables are IN and LEARN, 
and “ter-es-ted-in” are very weak. 
When a person who is beginning to 
learn English hears this correct ex­
pression, it sounds very much like 
“interesting,” and so, naturally, he 
or she says, “interesting.” If you 
are speaking this way now, or if you 
know someone who is speaking this 
way, be optimistic! It’s easy to 
change this, and speak accurately.

Read these sentences with inter­
esting and interested. Can you see 
that they have different meanings, 
and that you use them differently?

English history is interesting. She 
has interesting opinions about dis­
armament. You’ll meet some inter­
esting people at our party. Wasn’t 
that movie interesting?

We’re interested in an English 
course. My sister is interested in an­
thropology. Who’s interested in go­
ing for coffee? Are you interested in 
buying a new car? Yes, I’m inter­
ested.

Notice that interested in is a two- 
word phrase that is followed by a 
word for a thing (English course, 
anthropology) or an act or event (go­
ing for coffee, buying a car). In the 
answer, “Yes, I’m interested,” it 
isn’t necessary to say, “Yes, I’m in­
terested in buying a new car,” be­
cause the person asking the ques­
tion assumes you are answering the 
question about the car and not some 
other question. The remaining part 
of the answer, “in buying a new 
car,” is understood.

On the other hand, interesting is a 
descriptive word, like any other ad­
jective: long, strange, happy, or 
funny, you could put any of those 
four adjectives in the place of the 
adjective interesting, and you would 
have a meaningful sentence. You 
would, of course, change the mean­
ing a lot!

You might want to think about 
and practice the following exam­
ples, which contain words in -ing 
and words in -ed.

Boring/bored: This party is bor­
ing. It’s a boring party. The people 
here are boring, too. They sure are 
boring people!

I’m bored by everything here: the 
party and the people. But I’m not 
bored by your company; let’s go 
somewhere else. The students are 

widnieje popiersie ks. Kardynała z 
historycznymi datami: 1961-1986. Re­
wers zaś przedstawia Matkę Boską 
Częstochowską z napisem: “Naszemu 
Dobrodziejowi i Konfratrowi—Ojco­
wie Paulini, Doylestown, Pal’

Medal ten o średnicy 9 cm został 
wręczony ks. Kardynałowi na pry­
watnej audiencji w dniu 11-tym 
kwietnia, br. Prezentacji i wręczenia 
dokonał O. Gabriel Lorenc, Prowin­
cjał, w towarzystwie O. Lucjusza L. 
Tyrasińskiego, dyrektora Sanktuarium 
i O. Tymoteusza Burkauskas, pod- 
przeora Klasztoru.

Wręczając ks. Kardynałowi medal, 
O. Prowincjał wyraził wdzięczność 
Zakonu za długoletnią i wierną opie­
kę nad Sanktuarium, a zwłaszcza 
wtedy, gdy znalazło się w zagrożeniu; 
za pielgrzymowanie każdego roku do 
Sanktuarium w Doylestown i prze­
wodniczenie ważniejszym odpustom 
i uroczystościom; za wypróbowaną 
przyjaźń do Zakonu paulińskiego, 
którego jest duchowym członkiem.

Ponadto, jako duchowy dar, ojco­
wie w Doylestown zobowiązali się 
odprawić 100 Mszy św. w intencji ks. 
Kardynała.

Ks. Kardynał był bardzo wzruszony 
z otrzymanego daru i wyraził szczerą 
wdzięczność dla całego Zakonu za 
modlitwy, życzliwość i współpracę 
dla dobra duchowego Polonii Amery­
kańskiej i archidiecezji Filadelfii.

O. Marian Załęcki, O.S.P. 

easily bored by listening to boring 
lecturers.

Fascinating/fascinated: What 
fascinating adventures you’ve had! 
Your adventures are really fasci­
nating. That movie is fascinating; 
be sure to see it. Marlene Dietrich 
was a fascinating woman.

We were fascinated by your ad­
ventures. A small animal may be 
fascinated by the staring eyes of a 
snake. I was fascinated by hearing 
what you had to say.

Confusing/confused: Those are 
the most confusing directions I’ve 
ever heard. Directions are often 
confusing.

She’s confused by studying two 
foreign languages at once. The old 
man was confused by all the traffic.

Exciting/excited: Downhill ski­
ing is an exciting sport. Your career 
opportunities are really exciting!

Children are usually excited at 
Christmas. I’m going to San Fran­
cisco, and I’m so excited!

While we’re on the subject of 
words ending in -ing, we should 
deal with the pronunciation of this 
ending. Most Poles who are learn­
ing English pronounce the g-sound, 
saying “thing-g, doing-g,” and this 
is not correct. On the other hand, 
you don’t want to pronounce -ing 
like -in, because that sounds unedu­
cated, and is not correct. What 
should it be?

Look first at these words: finger, 
longer. In these words, you do pro- 
nouce the g-sound, so they sound 
like “fing-ger, long-ger.” This is an 
unusual pronunciation. It occurs 
only occasionally in the middle of a 
word, and never at the end.

Usually, the letter g is silent in the 
“ng” sound. The letter g changes 
the pronunciation from “n” to 
“ng, ” but not to ‘ ‘ng-g. ’ ’ We see that 
sin and sing are pronounced diffe­
rently, and we want to avoid saying 
“sing-g.”

To produce the “ng” sound, the 
speaker pushes the back of the 
tongue against the back of the 
throat, but keeps the lips open. The 
sound comes out through the nose. 
It’s possible to hold this sound for a 
long time, just as it is with 
“mmmmm” or nnnnn.” The tongue 
stays against the back of the throat 
until the sound stops completely. 
People who are new to English often 
release the “ng” sound with a noise, 
producing “ng-g,” with the un­
wanted g-sound at the end. Listen to 
native speakers (live or on TV) 
when they say words that end in - 
ng. You can also practice saying 
words ending in -ng to someone else 
who will listen to you and help you 
say them accurately. Then, in re­
turn, you can help your partner. 
You might want to try words and 
sentences like the following: sing, 
wing, thing, bring, bang, hang, 
long, song, strong, wrong, hung, 
lung, tongue; singing, bringing, 
hanging, banging, longing, wrong­
ing; Sing us a song; Bring him 
along with you; Hang up your coat; 
It’s a long, long road; That was a 
wrong number; I don’t know any­
thing about it; What a loud bang!; 
I’ve hung up my coat; I have strong 
lungs.

So, don’t be confused, because 
English doesn’t have to be confus­
ing! Learning and practicing new 
things is exciting, and you can be 
excited by your new skills. Learn­
ing is fascinating, not boring, and 
we have the chance to be fascinat­
ed, not bored!

Boją Się 
Ciemności?

Dwukrotnie libijscy dowódcy 
wydawali pilotom MiG-ów 23 so­
wieckiej produkcji rozkaz startu 
dla przeciwstawienia się amery­
kańskim napastnikom. Za każdym 
razem piloci odmawiali. Znani są z 
tego, że nie lubią latać w nocy.

POLSKIE 
CENTRUM MEDYCZNE

• Wielospecjalistyczna Opieka 
Lekarska

• Wysoko Wykwalifikowany 
Personel Medyczny

• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia.

Czynne 7 Dni w Tygodniu 
3015-17 N. Milwaukee Ave.

(Róg Monticello i Ridgeway)

278-6050

Ks. kard. Jan Król przewodniczy Mszy św. koncelebrowanej 
w uroczystość odpustową Matki Boskiej Częstochowskiej w 
Doylestown, w dniu 25 sierpnia, 1985 roku.
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Stan Alarmu 
w Portach Europy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

w informacji ze Scotland Yardu 
chodziło o Arabów.

Londyńska gazeta “London’s 
Mail” podała w niedzielę, że akcja 
prewencyjna została podjęta, by 
udaremnić Arabom spisek. Arabscy 
terroryści zmierzają wysadzić w 
powietrze prom pasażerski w od­
wecie na amerykański nalot na Li­
bię (15 kwietnia) oraz w rewanżu za 
wydalenie syryjskich dyplomatów 
z Londynu.

Z informacji podanych przez tę 
gazetę wynika, że wywiad brytyjski 
poinformował o ataku planowanym 
przez terrorystów. Zamach polegać 
miał na umieszczeniu bomby w 
samochodzie znajdującym się na 
pokładzie promu, a wybuch miał 
nastąpić na pełnym morzu. Scot­
land Yard rozesłał dokładny opis 
samochodu (podając kolor i mar­
kę) do wszystkich portów.

Francuska policja przygraniczna 
także poinformowała, że w niedzie­
lę szukano “konkretnego samocho­
du.” Nie podano jednak, jak miał on 
wyglądać.

Belgijska agencja prasowa w 
Brukseli podała, powołując się na

Napaść Na 
Placówkę UPI

Santiago, Chile. (UPI) — W nie­
dzielę do biura agencji UPI w San­
tiago wtargnęło troje ludzi (2 męż­
czyzn i kobieta) uzbrojonych w broń 
krótką. Napastnicy sterroryzowali 
obsługę i zmusili ją do nadania dro­
gą teleksową oświadczenia Ruchu 
Zjednoczonej Akcji Ludowej (MA- 
PU).

Tekst, napisany przez kobietę — 
uczestniczkę napadu, wzywał do 
powstania zbrojnego przeciwko Pi- 
nochetowi i oskarżał Stany Zjedno­
czone o współpracę i wspomaganie 
krwawej junty.

Grupa należy do szeregu lewi­
cowych partii i organizacji, które w 
okresie prezydentury obalonego Sal- 
vadora Allende wspierały poczyna­
nia władz.

“Jeśli burżuazyjne partie opozy­
cyjne są rzeczywiście zaintereso­
wane w przywróceniu demokracji 
— głosi oświadczenie — muszą zer­
wać z Yankesami i zjednoczyć się z 
ludem”.

Podczas nadawania tekstu, jeden 
z zamachowców wypisał na ścianie 
hasło “Yanks out”.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy wujek 
nasz, śp.

Adam T. Czubat
(syn śp. Katarzyny i śp. Tomasza, 

brat śp. Aleksandry i śp.
Anny Gorwin)

po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
16-go maja 1986 roku, o godzinie 
10:40 rano, w średnim wieku.

Zwłoki będą wystawione w ka­
plicy pogrzbowej dzisiaj od 3 po 
południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 20-go maja, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 Ń. Ashland Ave., do kościoła 
św. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Monika Pearson i Stefan Gorwin, 
siostrzeńcy; Maria z mężem Fran­
ciszkiem Krason, kuzynka.

Zamiast kwiatów, ofiary na 
mszę św. będą mile przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się
Malec Funeral Home
Tel. 421-5800

źródła związane z żeglugą morską, 
że policja odnalazła samochód 
marki Volvo. Ten typ odpowiadał 
najdokładniej opisowi podanemu 
przez Scotland Yard. W samocho­
dzie znajdowało się czterech Ara­
bów. W sobotę dokładnie przeszu­
kano ten pojazd, ale żadnych mate­
riałów wybuchowych nie znalezio­
no.

Francuska policja przygraniczna 
podała, że nadzwyczajne środki 
bezpieczeństwa wprowadzono w 
trzech portach francuskich: Calais, 
Boulogne-Sur-Mer i Dunkierka. Po­
licja belgijska dokładnie sprawdza 
samochody w porcie Ostenda i Zee- 
brugge.

Kto Zorganizował 
Terrorystów?

Madryt, Hiszpania (UPI, ST) — 
Jak podano w niedzielę do wiado­
mości, przywódca międzynarodo­
wej grupy terrorystycznej przyznał 
się, iż została ona zorganizowana 
przez członka ambasady libijskiej.

Gazeta “El Pais” podała, cytując 
zeznania przywódcy grupy Call of 
Jesus Christ, Faisala Hanny Joudi, 
pochodzącego z Libanu, iż ataki na 
cele amerykańskie i żydowskie w 
Madrycie i Lizbonie były organizo­
wane przez Ahmeda Mohameda 
Nakae.

Jak podaje gazeta, Joudi powie­
dział również policji, że Nakaa wy­
datkował na te cele osobiście $70,000, 
dając jednocześnie grupie konkret­
ne instrukcje.

Rzecznik ambasady libijskiej w 
Madrycie oświadczył, iż Nakaa ka­
tegorycznie zaprzecza jakimkol­
wiek związkom z terrorystami w 
Hiszpanii, lub innych krajach, nie 
wiedząc o istnieniu grupy do czasu 
przeczytania o niej informacji w 
prasie.

Rzecznik oświadczył, iż tego ro­
dzaju posądzenia są częścią planu 
ułożonego przez CIA i wywiad iz­
raelski, mającego na celu urobienie 
opinii publicznej w Europie przeciw 
Libii.

Jak podaje Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Hiszpanii, grupa 
terrorystyczna składała się z 10 
członków, którzy zostali ujęci i 
oskarżeni o podłożenie bomb w Pa­
ryżu, Madrycie i Lizbonie, oraz nie­
udany atak na Bank of America w 
Madrycie, w dniu 2 maja.

Terroryści zostali po raz pier­
wszy ujawnieni w Libanie w 78 r..

Od stycznia — z Hiszpanii wyda­
lono 5 dyplomatów libijskich, a Na­
kaa jest jedynym spośród nich 
pozostałym dotąd w tym kraju.

Jak twierdzą obserwatorzy, wy­
dalenie Nakai z Hiszpanii stałoby 
się ostatnią przyczyną zawieszenia 
stosunków dyplomatycznych pomię­
dzy Libią i Hiszpanią.

Zmniejszenie 
Wydatków Na 

Obronę W. Brytanii 
Londyn (CSM) — Rząd W. Bry­

tanii podał do wiadomości, że wy­
datki na obronę zmniejszone zosta- 
ją w sensie dosłownym, a nie ze 
względu na inflacjęjx) raz pierwszy 
od czasu, gdy władzę objęła pre­
mier M. Thatcher.

Z dokumentów opracowywanych 
corocznie i zawierających szczegóło­
we zasady polityki i planowanych 
wydatków, wynika, że wydatki na 
obronę zmniejszone zostaną o 6% w 
ciągu nadchodzących trzech lat. W 
związku z tym, budżet na lata 1986- 
1987 wyniesie $28.7 mid.

Od roku 1979 wydatki na obronę 
wzrastały w W. Brytanii w tempie 
około 3% rocznie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Jan Piech
Były Pracownik Dziennika Związkowego

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 18-go maja, 1986 roku, o godzinie 8:30 rano, przeżywszy lat 81.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 5-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20-go maja, o godzinie 10:00 rano, 
z zakładu pogrzebowego Cumberland Chapels, pnr. 8300 W. Lawrence Ave., 
Norridge, IL, do kościoła św. Jacka, msza św. o godzinie 11-ej, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Borowska), żona; Janina (Konstanty) Czuprynko, córka 
i zięć; i syn, Stanisław, w Polsce; 5 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Cumberland Chapels. Telefon 456-8300.
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MOSKWA — To zdjęcie, opublikowane w roku 1982, przedsta­
wia pracowników czemobylskich zakładów atomowych. Elek­
trownia, uznana wówczas za całkowicie bezpieczną, uległa 
wypadkowi określonemu przez władze sowieckie mianem “ka­
tastrofy”. (UPI)

Rośnie Liczba Ofiar
Czernobyla

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wołanej dla zbadania przyczyn wy­
padku, oświadczył na konferencji 
prasowej, że poziom napromieniowa­
nia w Kijowie wzrósł gwałtownie tuż 
po wybuchu, ale zaraz potem jął 
opadać i obecnie jest 15-20 razy wyż­
szy od normalnego.

W liście przesłanym w dniu wczo­
rajszym do przywódcy sowieckiego, 
kanclerz RFN, Helmut Kohl, zaape­
lował o zwołanie międzynarodowej 
konferencji dla ustalenia standardów 
w dziedzinie bezpieczeństwa zakła­
dów atomowych oraz o ściślejsze 
współdziałanie dla usuwania skutków 
takich wypadków jak czemobylski.

Z Warszawy donoszą, że do Sejmu 
wpłynął list podpisany przez 2,974 
osoby, domagające się powstrzyma­
nia budowy pierwszej w Polsce elek­
trowni atomowej w Żarnowcu pod 
Gdańkiem.

Przedstawiciele podziemnych struk­
tur “Solidarności” powiedzieli dzien­
nikarzom, iż list ten został podpisany 
przez mieszkańców Białegostoku, sto­
licy obszaru najbardziej narażonego 
na promieniowanie płynące z Czer­
nobyla. Lista sygnatariuszy obejmuje 
ludzi wszystkich zawodów, w tym 
ponad 400 lekarzy.

Strajk Generalny 
w Bangladeszu

Dhaka (UPI) — Zamknięte ban­
ki, sklepy i biura, stojące na ulicach 
autobusy i taksówki — oto efekt 6- 
godzinnego strajku powszechnego, 
jaki został ogłoszony w stolicy 
Bangladeszu w proteście przeciw 
fałszerstwom dokonanym przez 
władze w trakcie kampanii wybor­
czej.

Wg, policji 20 osób odniosło 
obrażenia w czasie starć, jakie 
miały miejsce podczas akcji straj­
kowej.

Nieoficjalne wyniki wyborów, 
które zostały przez społeczeństwo 
uznane za przeprowadzone w sposób 
niezgodny z konstytucją, dają 134 
miejsca w 330-osobowym parla­
mencie partii Jatiya wspieranej 
przez wojskowy rząd Hussaina Mo­
hammada Ershada. Liga Awami 
uzyskała 88 miejsc, inne ugrupo­
wania polityczne 44. 30 miejsc jest 
zarezerwowane dla kobiet.

Wyniki są jeszcze niekompletne. 
Głosy obliczono w 266 z trzystu 
punktów wyborczych.

Ocalały Chłopiec 
Traci Nogi

Portland, Ore. (UPI) — Lekarze 
zmuszeni byli amputować obie nogi 
poniżej kolan, 16-letniemu Giles 
Thompson jednemu z dwóch mło­
dych ludzi ocalałych z tragicznej 
wycieczki szkolnej na górę “Mount 
Hood”.

Informowaliśmy w ubiegłym ty­
godniu o tym, że burza śnieżna jaka 
zaskoczyła grupę uczniów spowo­
dowała śmierć dziewięciorga z gru­
py. Dwoje zdołano uratować. Zarów­
no Giles Thompson jak też druga 
ofiara utatowana ze stoku góry, 
znajdują się w stanie krytycznym w 
szpitalu, ale lekarze mają nadzieję, 
że uda się uratować im życie.

Decycje o amputacji podjęto w 
nadziei uratowania chłopca, ponie­
waż zawiodły zabiegi zmierzające 
do uratowania mu nóg.

Jednocześnie z uspokajaniem się 
atmosfery wokół katastrofy, sowiec­
kie mass-media przystąpiły do roz­
prawy z tymi wszystkimi, którzy — 
ogarnięci paniką — opuścili swe po­
sterunki i uciekli.

W wielu wypadkach dotyczyło to 
ludzi młodych. “Ci ludzie zostali przy­
jęci do partii i przechodzili właśnie 
okres próbny. Niestety, nie sprostali 
pierwszej przeszkodzie... ”

“Komsomolskaja Prawda” “Ogo- 
niok” i inne pisma młodzieżowe, pełne 
są opisów nagannych posiaw młodo­
cianych działaczy.

Pastora 
Poprosił o Azyl 
San Jose, Kostaryka (UPI, CT) — 

Eden Pastora, dotychczasowy do­
wódca ARDE, jednego z ugrupo­
wań partyzanckich zwanych Con­
tras, złożył broń i wraz z 400-450 
ludźmi poprosił o azyl w Kostaryce.

Prezydent tego kraju, Oscar Anas 
Sanches, oświadczył, że rozważy 
prośbę Pastory.

Decyzja Pastory nastąpiła w dz­
ień po wykluczeniu go z nowego 
związku ugrupowań partyzanckich 
wspomaganych przez Stany Zjed­
noczone.

Pakt, ogłoszony oficjalnie w sobo­
tę, połączył ARDE z innymi ugru­
powaniami, w tym z największym 
FDN, operującym z tyrytorium 
Hondurasu.

Pastora konsekwetnie bronił swej 
niezależności, na czym cierpiała 
sprawa nadrzędna — walka z san- 
dinistami. Obecnie władzę nad 
ARDE obejmie inny dowódca.

Rzecznik grupy Pastory oświad­
czył na krótko przed złożeniem bro­
ni wobec władz kostarykańskich, że 
partyzanci z ARDE “nie zamierza­
ją dłużej przelewać nikaraguań- 
skiej krwi dla amerykańskich inte­
resów”.

Wybuch Bomby 
w Szkole

Coekeville, Wyo. — W piątek, 16 
maja dwoje ludzi wdarło się do 
szkoły i sterroryzowało nauczycieli 
oraz dzieci. W wyniku napadu, obo­
je terroryści zginęli, 70 osób—dzie­
ci i nauczyciele doznało bardziej lub 
mniej poważnych obrażeń, najczęś­
ciej zostali poparzeni.

Prowadzone są obecnie docho­
dzenia mające na celu stwierdzić co 
mogło być powodem napadu. Para, 
która wdarła się do szkoły wzięła 
wszystkich jako zakładników do­
magając się okupu sięgającego 
sumy 300 min doi.

W czasie, kiedy trzymano wszyt- 
kich uczniów i nauczycieli w jednej 
klasie, przypadkowo wybuchła bom­
ba, którą mieli przy sobie terroryś­
ci. W wyniku tego wybuchu, oboje 
zginęli. Wśród dzieci, dzięwięcioro 
doznało poważnych poparzeń i w 
stanie krytycznym znajdują się w 
szpitalu.

Pozostałe dzieci, z bardziej lub 
mniej poważnymi obrażeniami, po 
otrzymaniu pierwszej pomocy za­
brane zostały przez rodziców do 
domów.

Terrorystami było małżeństwo: 
David i Doris Young.

Stacja Kosmiczna 
w Latach 90-tych?

Washington, Cape Canaveral. (UPI, 
CT) — NASA ogłosiła niedawno plany 
dotyczące budowy kosmicznej stacji 
załogowej, która kosztem $8 mid. bę­
dzie budowana wspólnym wysiłkiem 
USA, Japonii, Kanady i krajów euro­
pejskich.

Poprzednio planowano wybudowa­
nie większej stacji, ale ze względu na 
konieczność zmniejszenia deficytu w 
naszym kraju, ponoszącym najwię­
kszą część kosztów, zdecydowano się 
na projekt “oszczędnościowy”.

Stacja będzie składała się z rusz­
towania długości 361 stóp (a więc 
wielkości boiska piłkarskiego) połą­
czonego dwoma poprzecznymi bel­
kami długimi na 146 stóp. Na tej 
konstrukcji porozmieszcza się pięć

Nikaragua 
Odrzuca 

Propozycje
Panama (UPI) — Sandinistowski 

rząd nikaraguański odrzucił pro­
pozycje państw grupy Contadora, 
które wystąpiły w minionym ty­
godniu z projektem całościowego 
traktatu pokojowego w Ameryce 
Środkowej. Częścią tego traktatu 
miałaby być międzynarodowa kon­
trola wojskowa prowadzona przez 
przedstawicieli państw latynoskich. 
W ramach traktatu znalazłby się 
również zakaz sprzedaży pewnych 
rodzajów broni dla każdego z państw 
tego regionu.

Wiceminister spraw zagranicz­
nych Nikaragui oświadczył, że zgo­
da na takie propozycje rozbroiłaby 
sandinistów i osłabiły ich w wal­
ce z contras. Jego zdaniem Con­
tadora zbliżyła swe stanowisko do 
tego, co pragnie przeforsować 
Washington, tj. “strategicznej izo­
lacji Nikaragui.”

Prezydent Ortega potwierdził w 
przemówieniu telewizyjnym swe 
dotychczasowe stanowisko uzależ­
niając wszelkie rozmowy pokojowe 
od wstrzymania amerykańskiej po­
mocy dla contras.

Ortega dodał, że wszelkie ograni­
czanie zbrojeń może dotyczyć jedy­
nie broni ofensywnych. Sprawa bro­
ni defensywnych, w więc mających 
podstawowe znaczenie dla obron­
ności kraju, w ogóle nie może być 
przedmiotem jakichkolwiek nego­
cjacji.

Argentyńscy 
Generałowie 
w Więzieniu

Buenos Aires (UPI) — Były pre­
zydent Argentyny, gen. Leopoldo Gal- 
tieri i dwóch innych dowódców woj­
skowych odpowiedzialnych za wywo­
łanie i klęskę wojny o Falklandy, zo­
stało skazanych na długoletnie kary 
więzienia.

Wyrok ma być formalnie ogłoszony 
w dniu dzisiejszym. Agencje prasowe 
Noticias Argentinas i DYN donoszą, 
że Galtieri, który w okresie inwazji 
Falklandów pełnił funkcję prezyden­
ta i szefa sil zbrojnych, otrzymał wy­
rok 12 lat więzienia.

Były dowódca marynarki argentyń­
skiej, adm. Jorge Anaya, został ska­
zany na 14 lat, zaś były szef lotni­
ctwa, gen. Basilio Lami Dozo, na lat 8.

Rozprawa odbywała się przy drz­
wiach zamkniętych, jednakże świad­
kowie ujawnili, że akt oskarżenia 
zawierał zarzut nieumiejętności i nie­
udolności w prowadzeniu działań.

ośrodków stanowiących bazę miesz­
kalną i miejsca pracy austronautów.

Trzy z tych modułów (mieszkalny, 
logistyczny i laboratorium do badań 
grawitacji) zbudują Stany Zjednoczo­
ne. Japonia dostarczy ośrodek o naj­
nowocześniejszej technologii, nato­
miast Kanadyjczycy przygotują sate­
litę naprawczego wraz z odpowiednim 
zapleczem.

Ponadto w skład stacji wejdą an­
teny nadawcze, odbiorcze i przechwy­
tujące energię słoneczną, generatory 
prądu elektrycznego oraz bazy sprzę­
tu. Zaplanowano dodać w przyszłości 
cztery platformy nie połączone ze 
stacją. Załoga ośrodka może liczyć 
do ośmiu ludzi.

Do zbudowania stacji koniecznych 
będzie 14 lotów promu kosmicznego. 
Pierwsza wyprawa ekipy, która roz- 
pocznie budowę, ma nastąpić w roku 
1992 lub 1993. Moduły przygotowy­
wane przez USA zaczną działać w 
roku 1994, natomiast pozostałe — dwa 
lata później.

Początkowo ludzie budujący stację 
będą powracać na Ziemię tym sa­
mym kursem kosmicznego wahadłow­
ca. Pierwszy moduł może zacząć dzia­
łać po sześciu takich lotach. Począw­
szy od dziewiątego lotu stacja może 
jż mieć stałą załogę.

Najważniejszą jednak sprawą bę­
dzie wznowienie amerykańskich lo­
tów załogowych, przerwanych jak 
wiadomo z powodu katastrofy “Chal- 
lengera”. Następna wyprawa może 
odbyć się najwcześniej w lipcu 1987 
roku, a fakt, że USA dysponuje obe­
cnie tylko trzema pojazdami kosmi­
cznymi utrudni na pewno realizację 
planów.

Jackie Presser 
Oskarżony 

o Defraudację
Washington. (ST, CT, UPI) — Pre­

zes związku zawodowego Teamsters, 
Jackie Presser, został w ubiegły pią­
tek oficjalne oskarżony przez fede­
ralną wielką ławę przysięgłych o de­
fraudację około $700,000 będących 
własnością związku. Akt oskarżenia 
zarzuca Presserowi świadome oszu­
stwo poprzez wypłacanie nieistnieją­
cym członkom związku zapomóg w 
okresie od 1972 do 1981 r.

Presser nadal utrzymuje, że jest 
niewinny i zaraz po wiadomości o 
oskarżeniu złożył kaucję w wys. 
$50,000, aby moc odpowiadać z wolnej 
stopy.

Dzisiaj rozpoczyna się w Las Vegas 
konwencja Teamsters, w czasie której 
delegaci reprezentujący 1.6 min. 
członków wybiorą nowy zarząd. Wy­
bory wyznaczone są na środę. Nie 
wyklucza się, że mimo oskarżenia, 
Presser zostanie ponownie wybrany 
prezesem na pięcioletnią kadencję.

Doniesienia prasowe przypominają, 
że Presser jest już czwartym z ostat­
nich pięciu prezesów Teamsters prze­
ciw któremu wystosowano oskarżenie.

Wraz z Presserem oskarżono jesz­
cze dwóch jego najbliższych współ­
pracowników: Harolda Friedmana, 
lat 64—prezesa lokalnego oddziału 
związku (w Cleveland) i Anthony’ego 
Hughes, lat 50—sekretarza tego od­
działu.

Presser objął stanowisko prezesa 
Teamsters w 1983 r. po Roy L. Wil­
liams, który został oskarżony o prze­
kupstwo i skazany na karę więzienia.

W 1964 r. oskarżono o nadużycia 
Jamesa Hoffa. W 1959 r. ówczesny 
prezes tej organizacji Dave Beck 
również został oskarżony o nadużycia.

Jedynie Frank Fitzsimmons, który
objął prezesurę po Hoffa, nie był 
oskarżony.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają, 
jię w “Dzienniku Związkowym”-!

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygraną $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego. t
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie. i

Numer domu, ulica

Miasto______________ _Stąn______Zip code
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

MAJ, 1986 
Imię, NazwiskoL_
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CZERNOBYL, USSR. — Wnętrze reaktora. W tych prosto-
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kątnych pojemnikach wypełnionych spowalniającym ruch 
elektronów grafitem znajduje się paliwo nuklearne. Katastrofę 
spowodowało zapewne niedostateczne chłodzenie, skutkiem 
czego grafitowe kostki jęły się palić. (UPI)

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 9:00 do 9:30 rano 
WEAWAM 1330

Program prowadzi Zbigniew REN

WIADOMOŚCI Z POLSKI
/ O POLSCE

Od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 9:35 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Marian Czerniecki

SKLEPIK RÓŻNOŚCI
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 10:00 do 10:30 rano 
WEAWAM 1330

WCEV GŁOS POLONU 14k150 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI ł SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębiania wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi

0. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. KormelianDende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł. WBMX 

SOBOTA

54(tKC
1490 KC

2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł.WTAO 1300 KC

Chat Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Pobierajcie tych, którzy ogłaszają 
■lęw "Dziennika Związkowym".

Skąd Pochodzą 
Strusie?

Strusie — wielkie biegające ptaki 
pozbawione zdolności latania — 
wywołują od dawna spory wśród 
uczonych. Nie ma zgodności co do 
ich pochodzenia i przebiegu ewolu­
cji. Według jednej hipotezy biega­
jące ptaki wywodzą się od ptaków 
latających przystosowanych w 
wyniku długiej ewolucji do życia w 
środowisku półpustynnym i stepo­
wym. Inna teoria głosi, że jest to 
niezwykle stara grupa ptaków — 
jedna z bocznych gałęzi ich ewo­
lucyjnego drzewa. Grupa ta ma być 
znacznie starsza od ptaków lata­
jących i blisko spokrewniona z di­
nozaurami.

Uczeni twierdzą, że ptaki latają­
ce wywodzą się z małych dwu­
nożnych dinozaurów. W swej dro­
dze ewolucyjnej jak gdyby zatrzy­
mały się w połowie. Przekształciły 
się w ptaki, ale nigdy nimi nie zo­
stały, gdyż nigdy nie przeszły przez 
stadium latania. Za hipotezą tą 
przemawiają argumenty, że wiel­
kie ptaki biegające jak strusie, emu 
czy amerykańskie nandu są już 
grupą ginącą. W przeszłości było 
ich znacznie więcej, ale stopniowo 
są one wypierane przez wyżej zo­
rganizowane formy ptaków lata­
jących.

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJE się dzieckiem w moim 
domu. 267-0234.

■fr Pomoc Domowa
LIVE-IN

Or COME AND GO
Domestics for excellent family in 
Chicago. Excellent pay.

Call: 869-1444 
MAID INC.

LIVE IN
Person to assist disabled man. Some 
cooking involved. Near Belmont and 
Addison.

332-6233

KOBIETA 
Z ZAMIESZKANIEM

Do opieki nad 2 starszymi przyjem­
nymi kobietami 24 godziny. Lekka 
praca domowa. $75.

564-4295, 577-1099 w j. ang,

LIVE-IN CARE FOR ELDERLY 
PERSON, SOME ENGLISH 

NECESSARY
Pay Negotiable • 967-5241

Administracja “Dziennika Związkowego” 
podaje do wiadomości, że agencje

mieszczące się pod adresami:
Polish Daily Advertising Office

55 E. Jackson Blvd. Tel.’ 368-4855
oraz

Polish Daily Zgoda Advertising Bureau
5146 W. Belmont Ave. Tel.’ 286-1217
są niezależnymi agencjami ogłoszeniowymi, które nie mają bezpośredniego 
powiązania z “Dziennikiem Związkowym.” Każdy kto przez agencje zama­
wia ogłoszenie do naszej gazety również do agencji powinien kierować wszel­
kie swoje reklamacje i uwagi.
Administracja “Dziennika Związkowego” jednocześnie informuje, że jest 
odpowiedzialna za wszystkie zlecenia ogłoszeń dawanych bezpośrednio na

POLISH DAILY ZGODA
6100 N. Cicero Avenue

Chicago, IL 60646 Tel.: 286-0141

Praca Męska Domy★ Pomoc Domowa

Praca Żeńska

o po-

* Domy z Interesem

* Poszukuje Mieszkaaia

★ Do Wynajęcia

★ Naprawy Lodówek

★ Naprawa TV

★ Malowanie

TO OUR ADVERTISERS

SAMODZIELNA PRACA DLA 
KOBIETY LUB MĘŻCZYZNY 

Sprzątanie domków. Wymagane 
auto. Tel.: 489-2800od 12-8wieczór.

KOMPLET do kuchni—stół i 4 krze- 
sła, 3 częściowa kanapa. 736-1261.

6 POKOI—3 sypialnie. 5736 S. Chri­
stiana. 778-3651.

3 ROOM apartment, heated. 4158 N. 
Milwaukee, $325. 625-4454 — 725- 
4631 evenings.

DOŚWIADCZONY krawiec-wa na peł­
ny etat. Północnozachodnie przed­
mieście. 255-7178.

PART-time housekeeper needed. 
$25 per week, 5 hrs. per day. Imme­
diately. Contact Henry or Marylinn. 
944-6250. 

NURSES AIDES wanted, for live in 
and come and go. English required. 
725-7881.

2 MĘŻCZYZN poszukuje mieszka­
nia. 583-6486.  

GOVERNMENT JOBS. $16,040 
— $59,230/year. Now Hiring. 
Call (805) 687-6000 Ext. R-9725 
for current federal list.

GOVERNMENT HOME 
from $1 (U repair). 

Also delinquent tax property. 
Call: 1-805-687-6000, Ext. GH-9725 

for information

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa-1 
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

■A. Gil. Tel.: 966-5831.

Idealny dla początkujących. 
W doskonałej kondycji.

Okolica Central Pk. — Milwaukee 
Dochód $650 plus ładne mieszkanie dla 
właściciela. Wyceniony. $63,900.

RE/MAX METRO 
282-7880 wewn. 50

EXPERIENCED 
CABINET MAKER 

Full time. Must speak English. 
Call 777-0172

CAŁKOWICIE 
WYPOSAŻONE MIESZKANIA 

Do wynajęcia dla 1 lub paru osób. 
Wszystkie użyteczności wkalkulo-. 
wane w cenę czynszu. Lokator płaci 
niewielki depozyt.

489-6623

CHIEF INSPECTOR 
FOR MACHINE SHOP 

Northwest side Chicago company re­
quires individual with extensive ex­
perience, in inspection methods and 
procedures of variety of mechanical 
parts.
Knowledge of complete machining 
process and blueprints required. This 
position is ideal for 1st class ma­
chinist or tool and die maker who 
would like to move up the ladder with 
growing company. Must speak Eng­
lish, some knowledge of Polish help­
ful. 9 A.M.-4 P.M.

235-5043

OKOLICA KE YSTONE-CULLOM 
Duże 1 + 2 sypialniowe mieszkanie — 
$355 i wyżej Od zaraz.

Mr. Vasile - 725-8743
SHERWIN MANAGEMENT 475-4400 
. Proszę mówić po angielsku telefonując.

(Z-26)

WANTED mechanic and auto body 
man. Tel.: 281-2157.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

EXPERIENCED WAITRESS
Full or part time. Must speak English 
and Polish. Good salary. Apply in 
person at:

CORNER RESTAURANT
9201W. Broadway Brookfield

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

; 282-4020

AUTO UPHOLSTERER 
Experienced for Lake County 
Auto Upholstery. 888 Tower: 
Rd., Mundelein.

949-5584

BENSENVILLE RARE FIND! 
Custom Brick 3 Flat 2-3 Bedroom
1.5 Baths Plus 2 Bedroom Apartment
2.5 Garage Also 6 Parking Spaces

ASKING $185,900
Call today for appointment, ask for 
Mr. Zink.
Century 21-Ferrari 595-2434

Please Call In English
1090 W. Irving Park Rd. Bensenville

Printing

HAMADA OPERATOR
We have a full time position for an 
individual with experience in ope­
rating a Hamada two color offset 
press. We provide a good starting 
salary and beneift package. Must 
speak English. Apply in person 
between 9—3 or contact:

BEN FRANKLIN
1700 S. Wolf Rd.

Des Plaines, IL 60018
An Equal Opportunity Employer

JANITORIAL SERVICE
Poszukuje osoby do sprzątania w połud­
niowo — wschodnich Stanach: 

Floryda i Georgia.
Muszą być doświadczeni w woskowaniu, 
polerowaniu podłóg. Proszę telefonować 
w języku angielskim.

1-800-826-5673

CARPENTERS 
EXPERIENCED ONLY 

Have interpreter when calling. 
Varied duties. Top pay. 

458-0238

SEWING PERSON
Experienced in upholstery sewing 
only. Part-time. Call

784-6789

Public Relations
Part Time

If you speak both Polish and English, 
you may qualify for part time em­
ployment with income potential of 
$430-$500 per week. No experience 
necessary. Complete training pro­
gram.

CALL TODAY I 
Mr. Cey • 342-4746

WYKONUJEMY wszelkie remonty.
Malujemy, tapetujemy 10 lat do-' 
świadczenia. 286-0864.

POTRZEBNE KOBIETY
i mężczyźni z praktyka i samocho­
dami, do sprzątania na Florydzie.. 
Oraz ekspedientka z jęz. angielskim 
w Chicago.

VISTULA
3800 W. Diversey 489-2800

KOSMETYCZKA 
oraz 

MANIKURZYSTKA/ 
PEDIKURZYSTKA 

wysokich kwalifikacjach, 
trzebne od zaraz, do eleganckiego 
salonu kosmetycznego w Austin, 
Texas. Świadectwa szkoły kos­
metycznej, poprzedniej pracy wy­
magane. Bardzo dobre warunki 
pracy i wynagrodzenie. Życiorys 
zawodowy ż kopią dokumentów i fo­
tografię przesłać:

HALINA
5355 Burnet Road 

Austin, Texas 78756 
512-345-2626

LAWRENCE HOUSE
Hotel Dla Emerytów

•• Umeblowane studio apartments
• Łącznie ze wszystkimi użytecz- 

nościami
• Restauracja i sklep delikatesowy
• Apteka — drogeria
• Zakład fryzjerski
• 24 Godzinna obsługa telefoniczna

Cena od $259
561-2100 — Mrs. Urban

BABYSITTER
Some cooking. Flexible hours. On 
Lincoln Park. Must speak English. 
References required. Call week- 
days 930-4570,

POTRZEBNA 
POLSKA KUCHARKA 

Z doświadczeniem do Polskiej 
restauracji^.^

MECHANIC
5 years experience, with own tools. 
Apply in person. Must speak English. 
1450 SHERMAN In Evanston 

457-2252

WAŻNA WIADOMOŚĆ 
DLA WŁAŚCICIELI DOMÓW 

.Aluminiowe sidingi 
Drzwi Sztormowe 
Nowe werandy 
Garaże

HOSPITAL 
SUPPLY CO. 

is seeking an English speaking in­
dividual to supervise and work de­
signing patterns, and developing 
present and future products for 
health care industry . If individual is 
already involved with cut and saw 
operation we are interested in dis­
cussing possibilities.

Call Sue At:
647-7711 for appointment

BELMONT-PULASKI
2‘/2 room studio apartment, decora­
ted. Call from 12 noon-3 P.M. $285 
per month.

262-3844

MECHANIK SAMOCHODOWY
I Blacharz Samochodowy 

Musi mieć doświadczenie. Conajmniej 2 
lata w Stanach Zjednoczonych. Dobre 
wynagrodzienie.
WESTERN OLDS 3645 N. Western

LONG TERM CARE FACILITY 
SEEKING NURSES

For charge, treatment and supervi­
sory positions. Call personnel Sunday 
through Thursday, 10 to 4. Please call 
in English.

647-7444

MEDICAL SECRETARY
English speaking 

wanted for medical center. 
267-2944 

From 1 p.m, — 7 p.m.

FULL TIME COOK
Exp. in institutional cooking. Must be 
able to read English & follow recipes. 
Good S. salary/benefits.

Call or apply.
Holy Family Health Center 

2380 Dempster Des Plaines
296-3335

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
4400 N. - 3600 W.

Ogrzewane, urządzenia, pralnia do użyt­
ku. Od zaraz, bardzo przystępna cena. 
Czynsz od $325.

SANDY - 588-2775
SHERWIN MANAGEMENT 475-4400 
Telefonując proszę mówiuć po angielsku 

(Z—27)

CUSTODIAN
Part Time • 2:30 to 6:30 

Monday to Friday 
Full Company Benefits 

Apply In Person 
J. C. PENNEY 
441 Carpenter 

Wheeling, Illinois 
541-9400

An Equal Opportunity Employer M/F

Bachy-fugowanie 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY—BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644

FOOD SERVICE
Large downtown architectural 
engineering firm, has an opening 
for a mature food service person, 
to operate a small kitchen, that 
supplies top management by sug­
gesting tastefully prepared light 
meals at client meetings. Shop­
ping at nearby food stores, keep­
ing kitchen clean and adequately 
stocked, light housekeeping. Re­
liable, pleasant, flexible person 
required; fluent English a must. 
7:30 A.M.-3 P.M., Monday-Thurs­
day; 7:30 A.M.-12:30 P.M. Fri­
day.

CALL TAMMIE BARDOWSKI
454-9100

PRINTING
Experienced 2 color Hamada press­
man. Fast paced and growing com­
pany located in Niles, is looking for 
a neat, quality conscious pressman. 
Full company benefits, good atmos­
phere, possible advancement to 4 col­
or press. Call Bill at

676-8297

TRUCK/AUTO 
MECHANIC

The Village of Addison has a perma­
nent opening for a truck/auto me­
chanic with five years work experi­
ence. Chevy C3 System and Chrysler 
Leanbum system knowledge needed. 
ASE Certification and Diesel knowl­
edge helpful but not required. For 
the individual with a proper back­
ground and enthusiastic work atti­
tude, the Village offers a starting 
salary of $19,234 plus a complete 
benefit package including paid health 
and dental insurance and free de­
pendent coverage. Uniforms provided 
and Village provides all tools.

Apply In Person 
ADDISON VILLAGE HALL 

131W. Lake St. 
Addison, IL 

General Services Department DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
 282-4021

Podsufitki
Rynny

Okapówki
_____  Dachy

DZWOŃ ZARAZ 777-3068
Bezpłatna wycena_______Ubezpieczeni

SUB CONTRACTOR 
FOR REMODELING

Must have tools, truck and speak 
English. Minimum 10 years experi­
ence. Call 8 A.M.-12 P.M.

989-2919

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY PO 1POPOŁ 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

8 UNIT MOTEL
OVERLOOKING LAKE COMO, 

WISC., 3 MILES NORTH OF .
LAKE GENEVA

LIVING QUARTERS
AVAILABLE........ $88,000

312-246-0739

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With <
POLISH DAILY ZGODA

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Piękny, murowany 2 mieszkaniowy, 
2 autowy murowany garaż. Okolica 
Laramie-Diversey. Doskonale utrzy­
many. Dzwonić podczas tygodnia 9 
rano-4 ppł. lub wieczorami i w week­
endy.

889-1312
CREW CHIEF 

AND HELPERS
To assist in cleaning business, clean­
ing carpets, furniture, floors and 
clean walls. Good pay. Must speak 
English.

629-5910

47-MA i PULASKI
Murowany budynek z tawerną, ba­
rem wydającym szybkie posiłki, sa­
lą na 65 osób plus 7-pokojowym 
mieszkaniem. $25,000 wpłaty. Niska 
cena!

MACHNICKI
3801 W. 55th St. 735-5700

JOBS! JOBS! JOBS!
Fast Growing Company
Needs Ambitious People

• Office Help
• Sales Dept.
• Manager Trainee
• Students Welcome
Can earn $7 an hour. Part time. Full 
time, $360 a week.
MR. MILLER • 449-1920

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

Na Pełen Etat 
DOŚWIADCZONY KRAWIEC 

1 SZWACZKA 
Do pracy w sklepie eleganckiej damskiej 
i męskiej odzieży.
Telefonując proszę mówić po angielsku 

i prosić ABE
298-3333

STRIPPER
Experienced with 4 color process 

for 2nd shift.
PLATE MAKER

Experienced for 1st shift. 
Apply 

HINZ LITHOGRAPHING CO. 
1750 W. Central Rd.

_________ Mt. Prospect, Ill._________

DRIVERS WANTED
As owner operators. City or road. 
Guaranteed 3-year contract. Tractors 
available. No experience necessary. 
Will train.

Call 284-2808

DZIEWCZYNA do pracy w piekarni, 
jako ekspedientka. 237-0707 albo 
745-7346,________________________
DOŚWIADCZONA KRAWCOWA

do szycia draperii.
Musi znać trochę j. angielski.

Tel.: 625-7654 w j. ang.

~ i, .......u..—
’79 DODGE Omni, automatyczny. Stan 
dobry. Sprzedam. Tel.: 286-7940.

DO NASZYCH KLIENTÓW
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Jak poinformował Edelstein, kie­
rujący ruchem, którego nazwiska 

W czasie, kiedy Senat stanowy 
przygotowuje się do podjęcia decy­
zji w sprawie rozwiązania prob­
lemów ubezpieczeniowych, kilku 
przedstawicieli firm ubezpiecze­
niowych zapewniło gubernatora 
Thompsona, iż ich klienci będą 
mogli dokonać pewnych oszczęd­
ności po zrewidowaniu odnośnych 
założeń systemu prawnego w Illi­
nois.

Sceptycznie ustosunkowani do 
sprawy obserwatorzy, a wśród nich 
marszałek Izby, Michael Madigan 
(D. — Chicago) określili tego rodzą-. 
ju przyrzeczenia niestosowanymi 
— w świetle zmian zachodzących w 
dziedzinie ubezpieczeń i braku wy­
pracowanych metod wprowadzenia 
w życie różnego rodzaju zapewnień.

Oczekuje się, iż Senat rozpatrzy w 
przyszłym tygodniu kilka propozy­
cji reform, które firmy ubezpiecze­
niowe widzą jako odpowiedź na pię­
trzące się problemy, w szczegól­
ności, jeśli chodzi o wysokość opłat i 
zawężony zakres odpowiedzialności 
firm.

Thompson, który popiera przed­
stawione propozycje, oświadczył, iż 
żadne z reform nie mogą być zat­
wierdzone o ile nie będą za nimi 
stały zapewnienia o poprawie sy­
tuacji klientów w sferze ubezpie­
czeń.

Dwie z propozycji, popierane 
przez wpływową Illinois Manufac­
turers Association, mogą przynieść 
firmom ubezpieczonym ok. 30% 
oszczędności, jak zapewnił prezes

Podwyżka podatku od nieruchomo­
ści opiewająca na 79,9 mid. doi., za­
twierdzona ostatnio przez Chicagow­
ską Radę Miejską wejdzie w prakty­
ce w życie w sierpniu 87 roku.

Będzie to jednocześnie największa 
z dotychczasowych podwyżek poda­
tków od nieruchomości w historii 
miasta.

Właściciel domu o wartości około 
60,000 doi. płacił w ubiegłym roku 
podatek w wysokości 490 doi.

Ten sam właściciel, na skutek obni­
żenia podatku w roku bieżącym za­
płaci sumę 440 doi, a w roku nastę­
pnym suma ta wyniesie około 600 doi., 
a więc o 160 doi., czyli 30% więcej.

Z podobnymi podwyżkami będą 
musieli się liczyć właściciele innych 
domów. Ci, których dom jest wart 
90,000 doi płacili dotąd 755 doi. ro­
cznie, w tym roku zapłacą 655 doi., a 
w następnym 865 doi.

Obliczenia powyższe odnoszą się 
tylko do tej części rachunków, któ­
rymi pokrywa się podatki miejskie. 
Około 2/3 chicagowskiego rachunku 
podatkowego za nieruchomość jest 
należna innymi agencjom, jak Rada 
Powiatu Cook, lub Chicagowska Rada 
Szkolna.

Dyskusje na temat podatku od nie­
ruchomości mogą być nieco mylące, 
ponieważ podatek ten nie jest płaco­
ny w tym samym roku.

Tak więc należności za rok 85 płaci 
się dopiero w r. 86. Opłaty są przy- 
tym wnoszone w dwóch ratach.

Pierwsza przypada w styczniu i jest 
wykalkulowana na podstawie połowy 
podatku zapłaconego w roku ubie­
głym. Jest to wysokość jedynie prze­
widywana, ponieważ informacje po­
trzebne do obliczenia podatku nie 

są dostępne przed lipcem danego 
roku.

powodem zgładzenia Crume’a był 
fakt, iż nie należał on do gangu.

Esmerelda Saavedra (12) córka 
postrzelonej powiedziała, że jej mat­
ka znajdowała się w mieszkaniu, 
zaś piętro niżej rodzina Crume’a 
przyjmowała kondolencje z powodu 
zgonu George’a.

Anastacia usłyszała krzyk i myś­
ląc, że to krzyczy Esmeralda wysz­
ła na werandę. Wtedy właśnie zo­
stała trafiona.

Jedna z kul przeleciała o cal od jej 
4-miesięcznego wnuka.

Ernestine Crume, 16-letnia mat­
ka niemowlęcia powiedziała, że 
ostatnie wydarzenie wstrząsnęły 
rodzinami Saavedrow i Crume’ow. 
“Poczuliśmy się nagle, jak w strefie 
wojennej ... jak w Wietnamie.”

Brat Esmeraldy, 17-letni Jesus 
Powiedział, iż obawia się znaleźć 
w rejonie Ashland—Milwaukee, 
gdyż członkowie tamtejszych gan­
gów mogą pomyśleć, iż należy on do 
wrogiej grupy.

Jeden z sąsiadów obu rodzin, 
który poprosił o zachowanie jego 
anonimowości w obawie przed zem­
stą członków gangu, powiedział, że 
strach Jesusa nie jest czymś wyjąt­
kowym. Podobny strach jest znany 
większości mieszkańców dzielnicy.

Mieszkanka Wicker Park, 36- 
letnia Anastacia Roman-Saavedra 
została postrzelona w brzuch, w 
chwili gdy znajdowała się na we­
randzie trzymając na ręku swego 
4-miesięcznego wnuka.

W momencie gdy upadała sąsia­
dowi z niższego piętra udało się zła­
pać dziecko i ranną. Wciągnął je do 
korytarza.

Dzielny sąsiad Arthur Crume, 
który jest pracownikiem szpitala 
powiatu Cook (Cook County Hospi­
tal) jest również ojcem zastrzelo­
nego 24 godziny wcześniej, 16- 
letniego George’a Crume. W obu 
przypadkach strzały zostały odda­
ne przez członka gangu, działają­
cego w okolicy.

Ciało młodego Crume’a zostało 
znalezione w poniedziałek w godzi­
nach rannych, w okolicy jego domu.

Anastacia Roman-Saavedra zo­
stała przewieziona do szpitala św. 
Elżbiety. Stan jej zdrowia jest 
dobry.

Szef policji dystryktu Shakes­
peare powiedział, że aresztowano 
23-letniego członka gangu, którego 

lotów z powodu złej pogody na tere­
nie Chicago, zezwalając jednocześ­
nie na start wspomnianym ‘ ‘jetom” 
z dwóch różnych pasów. Jak podaje 
FAA, zezwolił on na startowanie z 
krzyżujących się ze sobą pasów.

W wyniku tej pomyłki, pilot U.S. 
Air został zmuszony do oderwania 
się od ziemi wcześniej niż należało.

Oba samoloty kontynuowały swo­
je loty do punktów przeznaczenia.

Pilot samolotu American Airlines 
nie był nawet świadomy zainstnia- 
łego w czasie startu niebezpieczeń­
stwa, do czasu poinformowania go 
przez wieżę kontrolną.

Pełniący obowiązki na wieży kon­
trolnej został zwolniony ze służby i 
musi przejść ponownie procedurę 
uzyskania licencji na wykonywanie 
pracy.

Jeszcze w marcu br. został wy­
dany raport Government Accoun­
ting Office, który stwierdza, iż w 
trakcie prezydentury Reagana ob­
niżyło się bezpieczeństwo lotów, 
ponieważ zwolnił on ok. 12,000 kon­
trolerów po strajku w 81 r.

Raport zaleca zamrożenie ilości 
lotów do czasu wzmocnienia perso­
nelu wież kontrolnych.

Zgodnie z danymi FAA w 84 r. 
doszło do 82 wypadków zbliżeń sa­
molotów. W listopadzie 85 r. było ich 
ok. 20.

Raport FAA w tej sprawie zaleca 
m.in. wprowadzenie dodatkowych 
urządzeń pamięciowych do dyspo­
zycji kontrolerów oraz ściślejszych 
restrykcji odnośnie analizy zaist­
niałych wypadków.

Podkomisja Senatu stanu Illinois 
będzie wkrótce rozpatrywać sprawę 
wydatków Northern Illinois University 
(NIU). Najważniejsze pytanie będzie 
brzmiało dlaczego uniwersytet ten 
wydał prawie $100,000 na odnowienie 
i przebudowę domu będącego rezy­
dencją rektora w De Kalb.

Rektor NIU, Clyde Wingfield, nie 
tylko nie płaci czynszu, ale dodatko­
wo ma pokojówkę, której pensję wy­
płaca uniwersytet. Ponadto dysponu­
je sumą $22,000 rocznie, którą może 
wydatkować według swego uznania. 
W ubiegłym roku pieniądze te zo­
stały użyte na opłacenie członkostwa 
klubu jachtowego w Miami oraz miej­
scowego klubu wypoczynkowego.

Dlaczego stanowa komisja będzie 
zajmować się przywilejami rektorów? 
czy nie jest to wyłącznie sprawa kon­
traktów, jakie zawarli oni ze swoimi 
pracodawcami?

Otóż nie. Uniwersytety stanowe 
(taką właśnie uczelnią jest NIU) są 
finansowane z pieniędzy podatników, 
a więc wszystkich pracujących. Senat 
ma więc prawo, a nawet obowiązek, 
wynikać w to, czy przywileje nie są 
nadmierne, zważywszy, że roczne 
pensje rektorów wynoszą od $76,000 
do $110,000.

Poza dotacjami stanowymi uni­
wersytety dysponują pewnymi suma­
mi pochodzącymi z prywatnych dota­
cji przeznaczonych na rozwój szkol­
nictwa. Z takiego właśnie funduszu 
rektor NIU otrzymał owe $22,000 na 
“drobne wydatki”.

Tutaj jednak również tkwi problem. 
Dotacje na fundusz szkolnictwa, po­
dobnie jak sumy wpłacane na inne 
cele dobroczynne, odlicza się od po­
datków. Rezultat ostateczny jest więc 
taki, że część tych pieniędzy, które 
mogłyby wzbogacić fundusz publi­
czny, omija Illinois Revenue Servi­
ce, stan dotuje więc (pośrednio) rów­
nież i tego rodzaju donacje. Jeśli 
kwoty te są później obracane na pry­
watny użytek rektorów (na przykład 
na opłacenie ich członkostwa w ja­
kimś klubie), stanowi to przekrocze­
nie prawa. Przepisy przewidują bo­
wiem, że kwoty odpisane od podatku 
nie mogą być spożytkowane na rzecz 
jakiejkolwiek pojedynczej osoby (wy­
jątkiem są datki na ubogich).

Osoby zarządzające wydatkami 
NIU argumentują, że kwoty użyte 
na opłacenie członkostwa w klubach

Rektor Southern Illinois University 
(SIU) Albert Somit również dyspo­
nuje funduszem w wysokości $5,000, 
też pochodzącym od fundacji, z któ­
rej może korzystać według swojego 
uznania. Nie należy wprawdzie do 
żadnego klubu, bo nie ma ich w oko­
licy, ale za to, mieszka w rezydencji 
wybudowanej kosztem miliona dola­
rów. Budowę zapoczątkował poprzed­
ni rektor, a kiedy władze stanowe na­
kazały ją przerwać, pospieszyła na 
ratunek fundacja, która po zakończe­
niu prac przekazała dom uniwersyte­
towi. Od czasu, kiedy zamieszkał tam 
nowy rektor, fundacja pokryła już 
wydatki na przebudowę wynoszące 
$40,000.

Rektor Illinois State University w 
Normal, Lloyd Watkins, również 
otrzymuje $5,000 od fundacji, oprócz 
$7,000 przeznaczonych dla niego z ka­
sy uniwersyteckiej. Dodatkowo ofia­
rodawcy wyasygnowali $1,300 na pry­
watny fundusz rektora, z którego 
może on korzystać całkowicie według 
swojego uznania.

Jakie Przyjmie Się Rozwiązania 
Problemów Ubezpieczeniowych?

oraz na rozrywkę są inwestycjami, 
których efektem ma być skłonienie 
bogatych ludzi do finansowego po­
pierania szkolnictwa wyższego.

Poseł stanowy Tom Ryder (Repu­
blikanin z Jerseyville) często kryty­
kował tego rodzaju fakty, które są 
według niego próbą ukrycia w uni­
wersyteckich budżetach prywatnych 
wydatków rektorów. “Nikt mnie nie 
przekona — powiedział on — że opła­
cenie składki w klubie na Florydzie 
może przynieść jakiekolwiek korzyści 
uniwersytetowi znajdującemu się w 
Illinois”.

Podobne przywileje, chociaż nie 
wyrażające się taką samą wielkością 
kwot, są udziałem rektorów innych 
uczelni stanu Illinois. Stanley Iken- 
berry (University of Illinois) rów­
nież korzysta bezpłatnie z usług klu­
bów. Podejmując w nich absolwen­
tów uczelni i inne osoby, od których 
uniwersytet ma nadzieję uzyskać do­
tacje.

Około $5,000 na inne rozrywki rów­
nież pochodzi z fundacji przeznaczo­
nej na finansowanie szkolnictwa. 
Oprócz bezpłatnej rezydencji i sa­
mochodu rektor korzysta także z lu­
ksusowego kondominium w Chicago, 
będącego własnością tej samej fun­
dacji.

WASHINGTON — Po spotkaniu z Prezydentem, w czasie któ­
rego Szczarański podziękował za uwolnienie i zapewnił o chęci 
kontynuowania walki o wyzwolenie innych Żydów sowiec­
kich, znany dysydent odpowiadał na pytania dziennikarzy. 

(UPI)

Cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego 

7200 Archer Ave., Justice. Ill.
Celebransem Mszy św. będzie J.E. 

ks. bp. Alfred Abramowicz, asysto­
wać Mu będą: ks. Leonard A. Bogdan, 
asystent proboszcza par. św. Symp- 
horosa i ks. Walter Stefański pro­
boszcz — emeryt par. św. Pankrace­
go. W czasie Mszy św. śpiewać bę­
dzie chór Catholic Choral Society 
pod dyrekcją ks. Józefa L. Mroczkow­
skiego. Msza św. odprawiona zostanie 
o godz. 10:30 rano. Wcześniej, o godz. 
9:30 rano, odbędzie się Apel Pole-

Przywileje Rektorów 
Uniwersytetów Illinois

Druga rata przypada w sierpniu 
i uwzględnia wszystkie ewentualne 
podwyżki lub obniżki podatku, przy­
padające w tym czasie.

W praktyce oznacza to iż wspom­
niane tu powyżej 50 doi. oszczędno­
ści — nie musi być uwzlędnione w 
rachunku bieżącym. Inne podwyżki 
podatków, lub wyższa wycena warto­
ści budynku może oznaczać w rze­
czywistości rachunek wyższy niż do­
tychczas.

Podwyżka podatku, którą zatwier­
dzono w środę dotyczy r. 86. Jej efe­
kty zaczną być widoczne w sierpniu 
87 r., a więc w cztery miesiące 
po kwietniowych wyborach na stano­
wisko mayora.

Wysokość podatku od nieruchomo­
ści jest uzależniona od wartości jej 
oszacowania i od dzielnicy, w której 
własność się znajduje.

Ogólna suma uzyskanego przez 
miasto dochodu podatkowego wynosi 
obecnie 493,9 min. Oczekuje się, iż 
w przeciągu następnych paru tygodni 
wzrośnie ona o 25.3 min, które prze­
znaczy się na podwyżki pensji poli­
cjantów przewidziane w związku z 
toczącymi się negocjacjami dotyczą­
cymi umów o pracę. Możliwe iż do 
końca b.r. suma ta zostanie jeszcze 
powiększona o 7 lub 8 min. doi., 
w związku ze sprzedażą obligacji na 
renowację nowej centralnej bibliote­
ki publicznej.

Oznacza to w rezultacie, iż przy 
końcu roku — ogólna suma uzyska­
na z podatków — wyniesie około 528 
min.

Możliwość obniżki podatku miej­
skiego może ewentualnie zaistnieć 
w lipcu 87 r., ale podjęcie jakich­
kolwiek kroków w tej dziedzinie obec- 
cniejest niemożliwe.

JEROZOLIMA — Przedstawiciel biura konstrukcyjnego mi­
nisterstwa obrony Izraela pokazuje dziennikarzom rakietę 
powietrze-powietrze “Python 3”. Takie właśnie pociski były 
używane przez lotnictwo izraelskie w trakcie działań w Liba­
nie w roku 1982. (REUTER)

Kto Obejmie
Stanowisko w CTA?

Komitet CTA zawęził poszukiwa­
nia nowego dyrektora wykonaw­
czego, ograniczając je do kilku 
kandydatów.

Ostateczne rekomendacje zosta­
ną przedstawione Radzie CTA po 
tym jak zasiądą w niej dwaj nowi 
członkowie, mianowani przez ma­
yora.

Za poważnych kandydatów na 
stanowisko, z pensją 78,000 doi., 
uważa się Shirley DeLibero z Was- 
hingtonu i Paula Taylora z Los Ange­
les.

Duże szanse może mieć również 
trzeci kandydat spoza Chicago, któ­
rego nazwiska nie podano. 

W sobotę doszło na międzynaro­
dowym lotnisku O’Hare do niebez­
piecznego zbliżenia dwóch dużych nie ujawniono, był prawdopodobnie 
samolotów pasażerskich mających zajęty zmianą pasów innych samo- 
na pokładzie 219 osób.

Incydent stał się wynikiem błędu 
popełnionego przez wieżę kontrol­
ną. Wydarzył się on w trzy dni po 
tym, jak Krajowa Rada d/s Bezpie­
czeństwa Komunikacji wydała spe­
cjalny raport — wskazując na czę­
stość podobnych wypadków i dołą­
czając się w ten sposób do głosów 
krytyki na temat systemu kontroli 
powietrznej.

Nie wiadomo dokładnie na jaką 
właściwie odległość zbliżyły się do 
siebie rano o godz. 10, w sobotę, sa­
molot DC-9 U.S. Air oraz Boeing 727 
American Airlines. >

Mort Edelstein, rzeczniik Fede­
ralnej Agencji d/s Lotnictwa Cy­
wilnego, określił jednak incydent 
jako bardzo poważny.

Governmental Interinsurance Ex­
change w Bloomington, James Bliss. 
Bliss.

Instytucja ta zamierza przekazać 
100% otrzymanych po reformie 
zysków na rzecz swoich klientów, a 
więc około 250 instytucji miejskich 
w całym stanie.

CNA Insurance Companies, z 
siedzibą w Chicago, obiecuje rów­
nież po przeprowadzeniu pakietu 
reform — ułatwienia dla swoich 
klientów.

Krytycy zaangażowani w sprawę
twierdzą natomiast, iż firmy ubez-. postrzelona kobieta wskazała, gdy 
pieczeniowe i Illinois Manufactu­
rers Association nie prowadzą ne­
gocjacji w dobrej wierze.

Zdaniem dyrektora wykonawcze­
go Illinois Public Action Council, 
Roberta Creamera, raty ubezpie­
czeniowe muszą się obniżyć w 
sposób naturalny i nie mogą być 
zredukowane siłą.

Robert Schultz, wiceprezes Illi­
nois Insurance Information Servi-, 
ce, powiedział, iż nie istnieją żadne 
oznaki poprawy sytuacji w tej dzie­
dzinie.

W międzyczasie zabrała głos w 
sprawie — Coalition for Consumer 
Rights, przeciwna proponowanym 
reformom.

Zdaniem niektórych jej przed­
stawicieli, chęć zniesienia odszko­
dowań karnych (“punitive dema- 
ges”) w ramach proponowanych 
reform służy jako ograniczenie so­
cjalne i nie ma nic wspólnego z wy­
sokością opłat ubezpieczeniowych.

Gangi Terroryzują 
Mieszkańców Wicker Park

Wyższy Podatek Od Nieruchomości
Będzie Się Płacić w r. 87

głych przygotowany przez organizacje 
weterańskie.

Cmentarz Świętego Krzyża 
801 Michigan City Road, 

Calumet City, BI.
Głównym celebransem Mszy św., 

która rozpocznie się o godz. 10:30 
przed południem, będzie ks. Edward
D. Skupień, proboszcz — emeryt z 
par. św. Barbary w Chicago.

Śpiewać będzie chór par. św. An­
drzeja Apostoła pod dyrekcją Vicki 
Quesada. Wcześniej, od 9:30 do 10:30 
rano chór wystąpi z koncertem pieśni 
religijnych i patriotycznych.

Po Mszy św. odbędzie się Apel Po­
ległych (godz. 12 w południe).

Cmentarz św. Wojciecha 
6800 N. Milwaukee Ave., Niles. Dl. 
Mszę św. celebrować będzie ks. F. 

S. Róg CR, proboszcz par. św. Ja­
cka. O godz. 10:15 uformuje się pro­
cesja, która podąży do ołtarza przy 
którym o godz. 10:30 rozpocznie się 
Msza. Śpiewać będzie chór parafii 
św. Tekli pod dyrekcją organisty R. 
Shack.

W uroczystości tej wezmą udział 
weterani z Placówki SWAP: 5, 39, 
90 i 141, oraz z Niles Memorial Post 
7712 VFW z Korpusem pomocniczym. 

Cmentarz Maryhill
8600 N. Milwaukee Ave. Niles. Ill.
Głównym celebransem Mszy św., 

która rozpocznie się o godz. 10:30 
rano, będzie J.E. ks. pb. Placido Ro- 
driguez D.D., w asyście: ks. Edwarda 
S. Guni — zastępcy proboszcza par. 
św. Odilio z Berwyn i ks. Ronald
E. Navoy — zastępca proboszcza par. 
św. Benedykta w Forest Park.

W ceremoniach tych brać będą 
udział członkowie SPK Koło 31 im. 
II Korpusu i przedstawiciele wielu 
innych organizacji weterańskich.

W czasie Mszy św., odprawianych 
na wszystkich wymienionych cmenta­
rzach można będzie przyjąć Komunię 
św.

0 Włos Od Niebezpiecznej 
Kolizji Na O’Hare

Pamięci Weteranów 
w Dniu Wieńczenia Grobów

Specjalne Ceremonie Religijne 
Na Cmentarzach Metropolii Chicago

W poniedziełek 26 maja obchodzony 
jest uroczyście w całych Stanach 
Zjednoczonych Dzień Wieńczenia 
Grobów, czyli dzień poświęcony pa­
mięci zmarłych, szczególnie żołnierzy 
poległych na polach walki i wetera­
nów, którzy walczyli w obronie ojczy­
zny.

Tradycyjnym zwyczajem w dniu tym, 
na wszystkich cmentarzach całego 
kraju, odbywać się będą specjalne ’ 
uroczystości składania hołdu pole­
głym. Archidiecezja chicagowska 
przygotowuje takie uroczystości na 
czterech cmentarzach: na południu 
— cmentarzu Zmartwychwstania 
Pańskiego w Justic, Illinois, i cmen­
tarzu Świętego Krzyża w Calumet 
City, a na północy na: cmentarzu św. 
Wojciecha i cmentarzu Maryhill w 
Niles, Illinois.

W programie uroczystości przewi­
dziane są Msze św., oraz apele po­
ległych przeprowadzone przez orga­
nizacje weterańskie.

Poniżej informacje dotyczące uro­
czystości na każdym z wyżej wy­
mienionych cmentarzy. Apelujemy 
do wszystkich o zarezerwowanie so­
bie poniedziałku 26 maja, aby ucze­
stniczyć w tej pięknej amerykańskiej 
tradycji wieńczenia grobów zmarłych, 
oddania hołdu poległym żołnierzom.
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przenoszono ją na noszach do ka­
retki pogotowia.

Jednakże został on później wypu-
szczony na wolność, gdyż Roman- 
Saavedra nie była pewna czy to on 
właśnie ją postrzelił.

W dalszym ciągu poszukuje się 
pięciu nastolatków, którzy podej­
rzani są o zastrzelenie George’a 
Crume. Policja nie była w stanie 
ustalić motywu postrzelenia kobie­
ty, przypuszcza się natomiast, że ,

March of 
C0J Dimes

SAVES BABIES
' ■

HELP FIGHT •
BIRTH DEFECTS

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
18 Maja, 1986 18 Maja, 1986
669 1238

1 Sobota, 17 Maja, 86 02 03 06 16 23 35

LUI IU środa, 14 Maja, 86 04 05 20 24 29 41


